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Fononie i^lilo pociskami Z31 m liii
Pom yślne ataki na fietą desantow ą. -  Ha obszarze Morza Śródziem nego nśe- 
przyfacie! straci! 3 4  sam oloty. — Sukcesy niemieckich £cigaczy na sziaku kolo

Messymy
dnicęo zakom unikow ano o *, kilkakrotnie pow tarzanycli I zniszczono i kilka innycn zaZ K w atery  G łównej Fiihrera. 

dnia 17 lipca 1943 r.
Naczelne D ow ództwo Sil 

Zkrojnych podaje:
Podczas gdy' działalność bo  

jowa na północ od Bielgorodu  
wczoraj osłabła, w rejonie Orła  
trwały nadal ciężkie walki 
odpierające. A tak i  bolszewi­
ków odparto w ciężkich i 
zmiennych walkach. N a  całym  
odcinku rozbito wczoraj po­
ciskami ponownie 251 czoł­
gów.

Z  pozostałego frontu wschc-

odparciu liczniejszych wspie­
ranych przez samoloty' bojowe  
i czołgi atakach na wschodni 
front przyczółka mostowego  
Kubań i kilku miejscowych  
atakach na froncie rzeki Mius.  
Lotnictwo zwalczało wczoraj 
z szczególnym sukcesem sta*' 
nowiska wypadowe i ruchy  
wojsk nieprzyjaciela. Zestrze­
lono w walkach powietrznych  
i przez artylerię przeciwlotni­
czą 80 sowieckich samolotów.

N a  Sycylii wczoraj minio

o 1 kilkakrotnie
gwałtownych ataków

Manewr oszukańczy
z k a r t ą  a t la n t y c k ą

OSLO, (DNB). W sprawie 
oszukańczego manewru z tak 
zwaną kart^ atlantycką należy 
jeszcze dodać, jalc obecnie ko­
mentuje tę sprawę „Morgen-  
post“, sta owisko Churchilla w 
izbie gmin, gdzie on oświad­
czył, że karta atlantycka „nie 
pociąga za sobą żadnych zo ­
bowiązań i że nie wymaga ra­
tyfikacji". To wychodzące w 
Óslo pismo widzi w tym osta­
teczną kapitulację Anglii wzglę­

dem pretensyj sowieckich do 
terenów europejskich. Cala ta 
angio - amerykańska agitacja z 
kartą atlantycką ujawnia się za­
tem jako najokropniejsze oszu- 
kaustwo w stosunku do małych  
państw. Cyniczne przyznan e się 
Churchilla zostało w państwach 
skandynawskich przyjęte ze zro

zwłasz­
cza w rejonie Catanii nie uda­
ło się nieprzyjacielowi uzy­
skać żadnych sukcesów god­
nych uwagi. Niemieckie s a ­
moloty myśliwskie i oddziały  
niszczycielskie przysporzyły  
nieprzyjacielowi ciężkie straty  
przez ataki z niskiego lotu i, 
zestrzeliły nad Sycylią 16  
nieprzyjacielskich samolotów. 
Ogółem nieprzyjaciel słracił 
wczoraj na obszarze M o rza  
Śródziemnego 34 samoloty.

NU cieśninie messyńskiej 
doszło cło kilku utarczek mię­
dzy niemieckimi i brytyjskimi 
ścigaczami, podczas których  
zatopiono brytyjski ścigacz, 
drugi zaś prawdopodobnie

palono pociskami.
Niemieckie i włoskie samo­

loty kontynuowały ataki na 
flotę desantową koło Sycylii 
również wczoraj z wielkim po­
wodzeniem.

N a  obszarze morza pod 
Ym uiden odparły niemieckie  
portowe łodzie strażnicze atak  
pewnego zespołu brytyjskich  
ścigaczy. Nieprzyjacielski szy­
bki torpedowiec zestal tak 
ciężko uszkodzony, żc można
się liczyc z jego zniszczeniem.

Pam ątii po Karolu Wielkim
zbombardowane przez terrorystów 

powietrznych
BERLIN- D NB). Jak obecnie 

podano do wiadomości, podczas 
napadu lotniczego ubiegłej 
nocy na niemieckie miasto ko­
ronacyjne Akwizgran, została 
ciężko uszkod 'ona przeszło ty­
siącletnia katedra akwizgrańska, 
wybudowana w większej części 
jeszcze prz^z Karola Welkiego- 
Słynna kaplica katedralna, miel- 

---------- ooo-

sce przechowywania pamiątek 
koronacyjnych cesarzy niemiec­
kich, została trafiona 27 bom­
bami zapalającymi, 4  ładur.kanu 
i 6 butelkami fosforowymi- Ak­
cja gaszenia nie pozwała tym­
czasem jeszcze rozpoznać roz­
miarów strah W  katedrze ak- 
wizgrańskiej znajduje się grobo­
wiec Karola Wielkiego-

Kościoły, domy dla starców
i tmmUrz w Toryms zb m )srd> 

wane przez ^

Włosie' komunikat

M ED IO LAN . (D N B). Po ł - ' zburzonych. Także_ dom dla
Nieliczne nieprzyjacielski:'| czas najnowszego nalotu terro- j starców i kalek, min-o że b y i

sam oloty dokonały ubiegłej rystyczncgo r a  Turyn, jak po-Ń atw y do rozpoznania, gdyż two*
nocy nalotu na obszar północ-\ daje „Corriere tłeHa Sera“, an- rzył on szereg b u d y n k ó w  ma-
no-zachodniei i południowej ' gielsko-amerykańscy gangsterzy łego osiedla, zestał przez bom-
Rzeszy. Odosobnione ataki lotniczy bez wyboru bom bardo-j by całkowicie zniszczony- 9C resz-

wali kościoły, szkoły, domy dia c ;e d z i e s i ą t k i  bomb zapalających
kalek i cmentarze. _ i ; kruszących wyrządziły na

Siedem kościołów, w tym koś- i '- J i cmentarzu spustoszenia, rozrzu-

wvw.olały nieznaczne szkody.

RZYM, 16 7 (DNB). Kwatera 
główna sił zbrojnych oznajmia: 
Na terenie od Agrigentu aż do 

i równiny Katańskiej powstrzy­
mywały włoskie i niemieckie

Triidności w sprawie dostaw
ze Stenów Zje JnsczorTjCh

LIZBONA. Stanowisko sekre-jwych, objętych systemem dzier- 
tarza stanu Hulla w sprawie od- żaw i pożyczek. Przeciwnie, I U‘ 
nowienia traktatu dzierżawo- przypuszczają nawet, że juiż j nc W1US>R 
pożyczkowego ze Związkiem So- obecnie nie dadzą się długo wy- ‘ j
w i e C K im  D Y iO  r łln  k o n v iv f l f *  n h n w i  a 7.7n.QGp H n t v f * h - * , . _

zumiatyrn jaknajwkkszym za- J jednostki w zaciętych i mężnych  
interesowaniem i dało powód walkach stały atak silnych nie- 
do daleko idących rozważań, przyjacielskich oddziałów. Nie­

przyjaciel poniósł znaczne straty  
w czołgach.

Włoskie samoloty torpedowe  
ponowdy swoje ataki na okręty  
i lodzie desantowe. Zatopiły  
one jeden statek handlowy o 
10.000 TRB. i uszkodziły trzy  
inne jednostki o łącznym to- 

Inażu 29.0C0 TRB. 
ł u z j Włoskie i niemieckie samo-  

. , • , , - , - ioty bo owe i szturmowe za-
wiec-um bv,o niespodzianką dla konywać obowiązujące dotych- j atakovva[y z dobrym skutkiem 
szerokich sfer opinii publicznej. czas zobowiązania i Stany Z j e d - ;a_ ielsk;e j amerykańskie okrę- 
krajow anglosaskich. Wobec re-.noczone wobec tego są zmuszo- ; ty łynace vyzdJuż !ijski 
zerwy, 2 jaka wypowiedział s i ę  ne o.o ograniczenia z czasem do-, brzeża w, chodniego.
Hult w tej kwestii, wnioskują, stąw przeznaczonych dla Zwiąż-1 walkach w pov" e trZu od- 
ze u-ta y ze Związkiem Sowiec- (ku Sowieckiego. Układy w tej znaęzyły się szczególnie w tvch 
kim są bardzo utrudnione wo- sprawie bardzo utrudniają za- (jn;aC|-, następujące jednostki:  
bec  ̂ dążenia Stanów Zjednoczo- {warcie nowej umowy na dosta-: 4 3  eskadra samolotów bojo- 
nycb do połączenia sprawy dal- wy dla Związku Sowieckiego, j Wych, 113 grupa samolotów
szych dostaw materiałów7 w ojen- Moskwa je s t niem ile dotknie- -  — ’------------ -2—L —-------------
nych oddaniem Stanom  Zjedno- tą taką sytuacją przemysłową* 
czonym niektórych terenów’ na Stanów Zjednoczonych, lecz, jak  
Syberii dla urządzenia baz lo t- !s ię  zdaje, usiłu je także uniknąć 
niczych. Lecz z drugiej strony zobowiązania się do oddania te- 
wskazują na okoliczność, że renów na bazy lotnicze dla S ta - 
Stany  Zjednoczone zaangażowa-j nów Zjednoczonych, a to nie-
łv swa zdolność produkcyjną aż 1 , . . ,  , . . .• , . , . chcąc • dopuście do w ciągnięcia
do ostatnich granic. tak  ze me . , ‘ , “

. - .• siebie wskutek tych mactunaejimogą juz więcej rozszerzyć roz- J

torpedowych, 121 grupa samo­
lotów szturmowych.

Obiektem nieprzyjacielskich 
ataków lotniczych był Neapol,  
Foggia i Genua. W Neapolu 
powstały szkody i są ofiary7. 
Myśliwce włoskie zniszczyły  
nad Neapolem cztery cziero- 
m o to ro w e  sa m o lo ty .

Również na miejscowości w 
prowincjach Alessandiia. Savo- 
na. Bologna, Parma i Reggio  
Emiiia zrzucone zostały bomby 
kruszące i zapalające, które 
w ysadziły  ludności nieznaczne 
szkody. Dwa czteromotorowe  
samoloty zostaiy trafione przez 
obronę z ziemi i spadły. Jeden  
samolot spadł koło Traverse-  
tolo (Parnia), drugi koło Mi- 
randoli (Modcna). Kilku człon­
ków załogi wzięto do n ewoli.

Jedenaście nieprzyjacielskicłi 
samolotów torpedowych zestrze­
liły okręty i samoloty, które 
użyte były do osłony/ włoskich 
konwojów.

ciot historyczny San Dominico, . , . .
zostało przez bomby zapalające i cając nagro ’ ni 
kruszące prawie całkowicie jąc groby.

--------------- 0 0 0 ----------------

i zbezczeszczą-

Sukcesy lotnictwa nlem ecklego
w welksch koła Sycylii

BERLIN. Podczas akcji de­
santowej Anglików i Am eryka­
nów na Sycylię samo lotnictwo 
niemieckie w częstokroć cięż­
kich walkach i przy silnej cb- 
ronie przeciwlotniczej i myśliw­
skiej zatopiło lub ciężko uszko­
dziło, do wieczora dnia 13 lipca, 
34 statki transportowe względ­
nie towarowe o ogólnej pojem­
ności 160.000 TRB, przyczy­
niając przeciwnikowi znaczne 
straty. W  liczbie tej znajdują s‘ę 
zatopione w dniu wczorajszym  
dwa statki amunicyjne o pojem­
ności 3000  TRB każdy. Statki 
te po trafieniu wyleciały z gwał­
towną detonacją w powietrze- 
Następnie zatopiono w obszarze 
morskim k-do Ge!a szczególnie 
wartościowy parowiec, nałado­

wany/ nowoczesnymi dużymi 
czołgami- W reszcie straciły od­
działy inwazyjne wielką liczbę 
naładowanych ludźmi i sprzętem  
wojennym łodzi desantowych. 
O kręty wojenne uszkodziły tak 
ciężko nieprzyjacielski kontrtor- 
pedowiec, że jezo zatonięcie jest 
niechybne. Następnie ciężko u* 
szkodzono statki transportowe, 
towarowe, i specjalna o ogól­
nym tonażu 350  000 TR B; na 
których częściowo ukazały się 
pożary. Stały się one na pewien 
okres nie zdolne do użytku. 
W reszcie niemieckie samoloty 
bojowe i działa z okrętów wo­
jennych, trafiły w pewien statek 
wojenny, dwa krążowniki, jeden 
kontrtorpedowlec i w liczne łod­
zie desantowe.

miaru dostaw materiałów wo- Waszyngtonu w trudną sytuację
jennych i środków żywnościo- 1 w Azji Wschodniej. 

-----------ono-----------

P isarz a ng ie lsk i
o i roen*?€£i!sk:cfi zskł.dzch 

zbrojeniowych
GENEWA. (DNB). Pisarz an-|raz swemu niezadowoleniu,

gielski Hilary st .  Saunders, po­
dzielił się swymi obserwacjami 
z USA 7, współpracownikiem 
„News Chronicie" Saunders po­
wiedział, że zwiedził on w USA 
dużo zakładów zbrojeniowych. 
Przy tym robotnicy dawali wy­

że
przedsiębiorcy zagarniają olbrzy 
mie zyski, podczas gdy oni i ich 
rodziny wobec co raz bardziej 
w USA rosnącej drożyzny pro­
duktów żywnościowych 
dym tygodniem gorzej 
wychodzą.

Paczka z wiecznymi pn
zawfmła m? temly wybuclto

TE TU A N . T a jem n icza  paczka 
w ybuchła w pt>b!iżu Saktit na po­
graniczu M arokk a hiszpańskiego i 
f r a n c u s k ie j A fryk i P ółnocnej,
M iejscow i ry b acy  znaleźli paczkę, 
w yrzuconą na brzeg razem  ze 
szczątkam i statk u . ~YV m ieszkaniu

o tw ierali oni tę paczkę : w  o b e c ­
ności w ielu zebranycb m ie s z k a j- 
ców w ioski. P rzy  tym  w ynikła ck  • 
sp lozja, ra n ią c  15 osób. B adanie 
stw ierdziło, że paczka zaw ierała

(DN B). K om u nikat dowództwa 
naczeluego z dnia 16 lipca pow ia­
domił o zestrzeleniu  480-tu  czoł­
gów sow ieckich . T a k a  ilość czoł­
gów, to  je s t  praw ie 8 sow ieckich 
brygad pancernych . C ztery takie  
brygady unieruchom iono w  przed­
dzień na południowym odcinku te ­
renu w alki, a pozostałe n a  odcin­
ku północnym  tegoż terenu  w c ią ­
gu dwuch ostatn ich  dni. Razem  z 
nim i obecnie n iem iecka broń  prze 
ciw pancerna zestrzeliła  w  ciągu 10 
dni przeszło 2.000 czołgów . O zna­
cza to, że 40 sow ieckich  brygad 
p ancernych  ju ż  nie toczy się  na l i ­
n ie  n iem ieck ie . Pom im o to 15 lip sa 
w ieczorem  słych ać było o ponow ie- 

z k a ż - ,  niu ataków  sow ieckich n a  wschód 
n a  ty j a  od O rła, W  który ch  użyto masowo 

w n a jw ażn ie jszych  m ie jscach  zno­
wu przeszła 100 czołgów.

L iczba czołgów  zniszczonych 
oiaz iłosć jeszcze a tak u jący ch  n ie ­
przy jacie lsk ich  brygad pancernych  
d a je  obraz, ja k  m asow o je s t  prow a­
dzona ofensyw a sow iecka. Z n ie ­
zrów naną d eterm inacją , bez oszczę 
dżania ludzi i m ateriału , u siłu je  
przeciw nik gw ałtem  dokonać prze­
łam ania frontu . N adzieje sw e po- 

, kladal on i pokłada na przebada
w y bu cha jące  w ieczne pióra, po- . r/anym czołgu „T 34“. Czołg tego 
chodzące z A m eryki P ó łn o cn e j. ; system u podczas z jaw ien ia  się

sw ego na froncie zimą 1911.42 był 
bronią nadzw yczaj niebezpieczną. 
F ro n t niem iecki mógł przeciw sta­
w ić ni u tylko w arunkow y odpór. 
N iem iecki przem ysł zbrojeniow y 
w m iędzyczasie przygotow ał broń 
obronną i ofensyw ną, k tó ra  od e­
b ra ła  przew agę czołgow i sow iec­
kiem u „T  34“. W ówczas, przy z a ­
chow aniu w szelk ie j ta jem n icy , 
przebudow ały Sow iety czołg „T 
34“. T en  kolos stalow y posiada 
obecnie nadbudow aną kopulę p an ­
cerną. Rów nież ca łe  opancerzenie 
czołgu je s t  w zm ocnione. Ten  nowy 
czołg T  34, m iał być niespodzianką 
w  tera ź n ie jsz e j ofensyw ie. Lecz 
niespodzianka ta z jaw iła  się w łaś­
n ie  po d rugiej stronie, gdyż 2030 
zestrzelonych czołgów nie można 
ukryć. B ez w ątpienia bolszew icy 
odnieśli naukę z ostatn ich m iesięcy 
w  prowadzeniu w alki. O becnie 
um ieją  oni stosow ać ataki m aso­
w e. P o tra fią  oni przerzucać w ie l­
kie grupy w ojsk w ciągu nocy zmo 
toryzow anym i transportam i, aby 
w prow adzać je  w  w alkę w czesnym  
ran kiem  w coraz to innym  ośrodku 
n ajw ażn ie jszym  w  d an e j bitw ie.

Sow ieckie dowództwo i taktyka 
bojow a stjiły sic ruchliwszymi. Lecz 
nie dorosły cne do niem ieckich. 
Je d i,us)jH wywiadowcze niem ieckie

w szelkiego rodzaju nie tracą żadnego I czołgów nieprzyjacielskich, przeważ* 
ruchu przeciw nika ze sw,vcli oczu. I nic typu 1 o4 i K 1* 1, m -az gdzie- 
Dowództwo niem ieckie umie zauwa- niegdzie czołgów am erykańskich, 
ż jć  wszelkie tw orzesie się giów njch 
ośiodków  po stronie przeciwnika.
I gdy Sowiety p rzj puszczają Że 
zd ołają tym razem  gwałtem osiągnąć 
io, eo iin przedtem się nie udawało, 
to dowództwo niemieckie potrafi sm 
dowieść, że Niemcy najzupełniej są 
w sianie p r z e c iw s t a w ić  ich sile jesz- 
czc w iększą potęgę. Niem ieckie sam o­
loty, czołgi najcięższego typu, działa 
szturmowe i przeciwczołgowe posia­
dają przewagę nad sow ieckim i. Gre­
nadierom niem ieckim  nie może do­
równać żadcu żołnierz na świceie 
w waleczności, odwadze i doświad­
czeniu bojow ym . W wyścigu zbrojeń 
również zw yciężyła przewaga robot­
nika niem ieckiego. Przykładem  tego 
jest nowy szybkostrzelny karabin 
maszynowy, będący według zeznań 
licznych jtńców  —  postrachem dia 
bolszewików. Opow iadają oni o nim, 
że potrafi on błyskaw icznie skosić 
cale masy ludzkie.

O tę to przewagę broni niem iec­
k ie j obronnej i ofensyw nej rozbiły 
się teraz ponownie w ielkie natarcia 
w celu  odciążenia, prowadzone na 
wschód i na północ es! O rla. W ty m 
czasie, naprzykład, pewien saski pułk 
piechoty bił się w yjątkow o świetnie 
i  swą przewagą odparł szturm 50-cio

Dalej na północ odparto przeciwnika 
za pomocą przeciw natarcia i odpę­
dzono na jego  pozycje wypadowe. 
Na południc od Orla zdobyli żołnie­
rze niem ieccy czołg nieprzyjacielski 
typ 1 T  34, skierow ali jego ogień na 
przeciw nika i zniszczyli 3 jego działa 
przeciw pancerne.

W  ustaw icznej bitwie materiałów 
decyduje o wyniku nie m asa żoł­
nierzy i nadm iar czołgów, a wyłącz­
nie i tyiko ten żołnierz, który j*  
opanowuje. On porusza te masy, o* 
kieruje ogniem dział, on wreszcie 
zdobywa teren, o który ehodzt. 
Z niezm iernej liczby tych poszczę 
góinych jego czynów, niemo.siwych 
do wymienienia wobec ich wielo­
stronności, pow staje suma całego 
przebiegu walki, która dla bojow nika 
niem ieckiego je s t jedną pieśnią bo­
haterstw a. I dzisiaj, w tę noc na l i  
lipca, gdy pisze dałcko na środko­
wym odcinku frontu Wschodniego fę 
korespondencje, utrzym uje on nadal 
front. Dzięki żołnierzowi niem iec­
kiemu zwycięstwo je s t po stronie 
jego duchowej przewagi » jego wa­
lecznego serca.

Od korespondenta w ojennego 

0> rn eliu sa  P fe iffe ra .
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Wzorowe zachowanie się żołnierzy
w bitwie na południe od Orła

BERLIN . DNB. Codziennie j mię. W  ten sposób mimo prze- 
rmienia bitwa na południe od j wagi nieprzyjacielskiej kompa- 
O rla swe oblicze. W szybkiej j nia potrafiła utrzymać swoje 
kolejności zmieniają s ę ataki j stanowiska aż do chwili, gdy  
i kontrataki, wałki piechoty i • sąsiednie kompanie przyszły jej
walki czołgów, natarcie i obro­
na. Z wciąż nic słabnącą gwał­
townością strzelają setki dział 
wszelkiego kalibru. Z wiru walk 
materiałów wojennych wyłaniają 
się stale decydujące czyny po­
szczególnych żołnierzy.

Podczas ataku niemieckiego 
udało się kilku ciężkim czołgom  
sowieckim, które rzucono do 
konti ataku, otoczyć przejściowo 
pewną dolno - saską kompanię 
grenadierów pancernych, która 
wysunęła się była daleko na" 
przód. Położenie stało się jesz­
cze poważniejsze, kiedy strzel­
cy nieprzyjacielscy, pod osłoną 
wysokiego zboża zdołali się 
zbliżyć na 50  metrów do g re­
nadierów i gotowali się z na­
łożonymi na broń bagnetami do 
ostatniego skoku. W  tym mo­
mencie nie zważając na gwał­
towny ogień nieprzyjacielski 
ustawił starszy szeregowiec 
Lohfink karabin maszynowy na 
pozycji i podjął beznadziejną 
zdawać by się mogło walkę. 
Taśmę za taśmą pocisków wy­
rzucał on ze swego karabinu 
maszynowego na ustawicznie 
zbliżające się fale strzelców i 
ogniem swoim zmuszał je każdo­
razowo do rzucania się na zie-

na pom oc i rozpoczęły wspólny 
atak.

Podczas następnego uderze­
nia powstała między dwoma 
atakującymi batalionami tego  
sam ego pułku pancernych gre­
nadierów łuka szeroka na kilka 
metrów. W skutek pękających 
bez przerwy granatów nie mo­
żna było dojrzeć, czy obydwa 
bataliony dotarły do łinii prze­
widzianej rozkazem. Celem na­
wiązania łączności przebiegał 
jako goniec starszy szeregowiec 
H ees ze szkicem wśród gęstego  
ognia do sąsiedniego batalionu 
tam i z powrotem. Jakby cudem  
wyszedł on cało z gradu kul. 
Meldunek jego umożliwił obyd­
wu batalionom nawiązanie ze 
sobą kontaktu, a przez to za­
pewnienie odniesionego w tym 
dniu sukcesu.

Celem ufortyfikowania zdo­
bytej linii trzeba było następ­
nie jak najszybciej założyć linię 
telefoniczną dla zapewnienia je­
dnolitości dowodzenia. Chodziło 
przy tym o przeprowadzenie 
jednej z linii przez całkowicie 
odsłonięte, dobrze przez nie­
przyjaciela observ.'owane i sil-

Tego tr udnego zadania podjął 
się dowódca oddziału telefonis­
tów, podoficer Wiiken. Mimo 
że stale ostrzeliwano go gwał­
townym ogniem przeskakiwał 
on ze swoim ciężkim bębnem  
drutu z leja po granacie do le­
ja i w ten sposób przebył nie­
bezpieczną przestrzeń.

W ażność nowego połączenia 
okazała się w krótce potem, kie­
dy kontratak ciężkich czołgów  
sowieckich przełamał stanowi­
ska jednego z batalionów gre- 
nadierskich. W  czasie gdy tele­
fonicznie wezwano broń prze­
ciwpancerną, zjawiły się dwa 
czołgi typu „T. 3 4 “ na 50  me­
trów przed stanowiskami i za- 
częły ogień. W  tym momencie 
chwycił w swe ręce inicjatywę 
sierżant Konig, pełniący służbę 
obserwatora artylerii. Zebrał on 
garść pozbawionych dowództwa 
grenadierów, wystąpił z nimi 
przec:wrko czołgom, za którynu 
tuż posuwali się strzelcy, i za­
ryglował przez to miejsce prze­
łamania się. Powstrzymywał on 
tak długo nieprzyjaciela, aż 
przybyła na miejsce wezwana 
ciężka broń, przy pomocy któ­
rej odrzucono w kontrataku

co  iich pozycyjbolszewików 
wyjściowych.

W  czasie zmiennych walk 
jedna z atakujących kompanij

nie zaminowane wzgórze, sze- miała kilku rannych przy zdo 
rokie prawie na jeden kilometr, bywaniu nieprzyjacielskich oko­

pów', w' których ukryci byli do 
borowi strzelcy. W krótce potem  
ogień bolszewicki siał się tak 
gwałtowny, że kompania musia­
ła jeszcze raz cofnąć się poza 
zdobyte już okopy. Ponieważ 
sanitariusze nie mogli od razu 
zabrać wszystkich rannych to 
warzyszy, pozostało trzech ran­
nych na terenie niczyim. W ów ­
czas starszy sanitariusz Lohnes, 
w czasie, gdy ogień artylerii 
zmuszał do milczenia doboro­
wych strzelców', wybiegał na 
p.zedpole celem przeniesienia 
kolegów. Mimo gwałtownego 
ognia nieprzyjacielskiego trzy- 
krolme odbył on taką wyprawę.
O statniego rannego musiał on 
na odcinku 300  metrów nieść 
w pozycji wyprostowanej wśród 
gradu ognia nieprzyjacielskich 
karabinów maszynowych. O  d w a-1 
? a  jego została wynagrodzona.
Po trzygodzinnej pracy przy­
niósł on i opatrzył rannnycb, 
sam nie ponosząc przy tym 
żadnego szwanku.

W szystkie wspomniane przy­
kłady wzorowego żołnierskiego 
zachowania się pochodzą z walk 
jednego i tego sam ego dolno- 
saskiego batalionu grenadierów  
pancernych. Lecz tak samo jak 
wymienieni żołnierze zachowują 
się niezliczeni żołnierze nie­
mieccy codzień i co godzinę na sze zaburzenia w równowadze 
pobojowiskach pod Biełgorodem  
i Orłem.

Londyn otoczą ta ie a in i.ą
przyctyną śmierci _e,i. Sikorskiego

Wyniki urzędowego śledztwa
LIZ BO N A . (DN B). Po zakońezo-  ̂ W ładze angielsk ie nie liczyły się 

ayoii badaniach k atastro fy  sam o- z tyiu, że w
totow ej w G ibraltarze , w skutek ’ 
k ió re j n astąp iła  śm ierć gen. S ik o r- j 
skiego, w ydano ze strony urzędo­
w ej n astępu jący  kom unikat:

J a k  zw ykle bom bow iec przed 
nocnym  startem  był poddany b a ­
daniu, k tóre stw ierdziło, że sam o- . śledztw a 
lot był w stan ie  bez zarzutu. S ta r t  w szystkie 
na w ąskim  torze startow ania w y­
padł bez ta rć  i w krótce sam olot 
znalazł s ię  n a  w ysokości koło 10 
metrów1 nad wodą. W  p rzeciw ień­
stw ie  do innych wiadom o ici, 
w szystkie cztery motory p racow a­
ły bez zarzutu. N agle sam olot sic  
ześlizgnął, podwozie uderzyło o 
wodę, m aszyna przew róciła się. 
p ęk ła  i sam olot w przeciągu sześ­
ciu  m inut zatonął.

W ysłane łodzie próbow ały ra to ­
w ać tych, którzy ew entualnie po­
zostali przy życiu. C zterech p a sa ­
żerów , pomiędzy nim i S ik o rsk i i 
p ilot zostało w yrzuconych z s a ­
m olotu, podczas gdy inni zm arli 
ju ż  po pierw szym  uderzeniu o  
wodę. S ik orsk i, którego zwłoki 
w ykazu ją  ciężkie zran ienie głowy, 
praw dopodobnie utopił się . P ilot, 
co  do w yzdrow ienia którego is t ­
n ie ją  w ątpliw ości, mógł być prze­
słu ch any tylko pow ierzchow nie.
Ja k o  przyczyny, że sam olot, j a k ­
kolw iek był w doskonałym  stanie, 
został przez p ilo ta  doprowadzony 
do upadku pod aje s ię : po p ierw -

Terror Jako system
W i n n i c e * ,

RÓW NE (DN B). Każdy, sto ją cy  I cze d zisia j w Zw iązku Sow iecki u? j no. Do-picro po odw rocie bolszew i-
W  rzeczyw istości n iezbyt po tym  ków  znaleziono wszędzie tam  za-; 
rzu cało  s ię  w  oczy, gdy N KW D  roz 1 kratow ane okna, ob ite  żelazem

*ad  m ie jscam i m orderstw  w  W in- 
•icy i o g ląd a jący  te  w arstw y tru ­
pów w  dołach, m im ow ołi zad a je  
sobie py tan ie : J a k  m ógł naród
ukraiński ty le  ła t  znosić te rro r 
G P U  I je g o  n astęp cy  —  NKW D. 
Pew nie, że odpow iedzią na to są  
o b licza zbiedzonych i  w ynędznia­
łych mężczyzn I kobiet u k ra iń ­
sk ich . Dowodzą one, ja k  w szelki 
sam odzielny odruch narodu może 
być zduszony skutk iem  całym i 10- 
leciam i trw a jąceg o  terroru  kliki, 
k iero w an ej żydow skim  w yrafino  - 
w aniem . T e rro r  gepistów  był n a ­
praw dę n a jb a rd z ie j okrutnym  i 
skutecznym  ucieleśnien iem  bolsze- 
wizmu, pow stałego z nauki m a rk ­
sisto w sk ie j. To co duch żydowski 
obm yślił przed 100 la ty , było tu 
stosow ane przez żydów w  ciągu 
dziesięcioleci w  sposób ścisły , skut 
k iem  p ie k ie ln e j n ienaw iści m ęd r­
ców  S jo n u , i w yrażało się  w  jego 
czynach : goj, n iezależnie od jego 
narodow ości i  sy tu a c ji społecznej, 
ow ażany je s t  za n iew oln ika uży­
wanego do c ię ż k ie j p racy  lub pod­
lega lik w id acji.

Gdy bolszewizm przystąpił jfci 
do budowy najw iększego aparatu 
zbrojeniow ego w św iccie dła prze­
prow adzenia rew olu cji św iatow ej 
silą  zb ro jn ą , gdy ju ż  założono o l­
brzym ie fab ry k i, zakłady, tamy 
wodne oraz k o le je  strategiczne 
i kanały , z ja w iła  się potrzeba u t­
worzenia p otrzebnej arm ii robo­
czej z m as ludow ych. Zadaniem  
NKW D było  w ydobycie poszuki­
w anych m as roboczych za pomocą 
aresztow ań i zesłań. Każdy kom i­
sarz NKW D m iał za zadanie co 
rocznie dostarczyć do t e j pracy 
określoną liczbę mężczyzn i kobiet 
ze swego re jonu . Z czysto żydow­
skim  w yrafinow aniem  w ysyłano 
pod tym pozorem aresztow anych 
politycznych r.a daleką północ a l­
bo na Syberię  dła „w yjaśnienia". 
S - tk i  U kraińców  odbyło tę drogc 
cierp ień , a ty lko  niew ielu z nich 
w róciło do sw ych w iosek i m iast 
J s k  opow iadał pewien robotnik  z 
okolic W innicy, przeżył on całe 
trzy la ta  w pewnym obozie koło 
K arengi z 58.000 skazańców . A 
iież takich  obozów może być jesz -

strzeiiw alo z każdego transportu 
pew ną procentow o ilość areszto­
w anych, gdyż o działalności kom i­
sarzy sądzono z liczby aresztow ań 
i  ilości rozstrzelanych.

O kręg ad m in istracy jn y  W innica, 
położony w  pobliżu 
granicy p o lsk ie j był obsadzony
przez szczególnie zaufanych, t»  
je s t  kom isarzy N K W D  pochodze­
n ia  żydow skiego. W  sam ym  m ieście 
oraz U lanow ie jeszcze d zisia j po­
zostały w  straszn ych  w spom nie­
n iach ludności nazw iska tych ży­
dow skich kom isarzy. Każdy, p ra g ­
n ący  utrzym ać się  na stanow isku 
kom isarza n a  czas dłuższy na tak 
eksponow anym  urzędzie, położo­
nym  przy gran icy , ja k  W innica, 
pow inien był n ie robić żadnej c e ­
rem onii z ludnością i był zmuszo­
ny stosow ać szczególnie ostry  . ad
0 przypuszczalnych w rogach ludu. 
Z resztą każdy kom isarz sam  o b a ­
w iał się aresztow ania i sw e j lik w i­
d a cji przez ta jn y ch  agentów  w ła ­
dzy n ajw yższe j.

W ybitnym i oznakam i d ziałalno­
ści NKW D była praca w śród ciem  
ności i bezgranicznego szpiegow a­
nia, obok n ieogran iczonej sam ow o­
li. Przykład em  tych stosunków  je s t  
.od d ział sp e c ja ln y " („osobiennyj 
oddieł"), istn ie ją cy  w każdym  za 
kładzie przem ysłow ym , w  każdym  
urzędzie, uniw ersytecie, w fa b ry ­
ce, a n aw et —  w placów kach d y­
plom atycznych zagranicznych, ja k
1 w  szkołach ludow ych. Obok u r ę  
dowego działa osobowego, służył 
ten  oddział na pozór dła spraw  za­
łagodzenia nieporozum ień, w ynika 
jący eh  pomiędzy pracow nikam i i 
robotnikam i zakładów . W ydział 
personalny nie m iał praw a bez 
wiedzy oddziału sp ecjalnego doko­
nyw ać przeniesień lub zw olnień 
robotników . Członkow ie jeg o  p ra ­
cow ali, studiow ali i uczyli się  tak 
ja k  inni pracow nicy zakładu albo 
studenci. N ikt nie w iedział, kto 
był na żołdzie tego oddziału, gdyż 
do jego  lokalu  m ieli w stęp tylko 
jego  pracow nicy. O i!e kogoś w oła 
no tam  da wyw iadu, ta indagow a­
no go przy okienku i tam załatw ia

drzw i i ta jn e  a k ta , z których  m oż­
na było w nosić, że ten  „oddział 
sp e c ja ln y " był f ilią  N KW D. P o d e j­
rzenie o istn ien iu  takiego oddziału 
istn iało  w śród ludności ju ż  oddaw 
na, lecz n ik t n ie  odw ażył się  m ó- 

d aw nie jsze j ® B 'm , gdyż byłoby to jed n o - 
i znaczne z w yrokiem  śm ierci na sie  

bie  sam ego.

j Sku tkiem  św ietnego zam askow a­
nia  ta jn e j działalności tego „od- 

{ działu sp ecja ln ego ", ja k  i w ogóle 
! terroru  N KW D, szerokie m asy lud 
! ności nigdy n ie  m ogły zauw ażyć 
j w łaściw ego celu działaczy żydow­

skich , gdyż p o tra fili oni zawsze 
' zam askow ać sw ą straszliw ą ta jn ą  

działalność p rzykryciem  je j  p łasz­
czykiem  dbałości o in teresy  ludu

w obee zakusów  jeg o  wrogów’. Od­
dział ten  zapom ocą swego sy ste ­
m u szpiegow skiego b y ł ściśle  po­
inform ow any o w szelk ich dąże­
niach  w  sferach  ludow ych. System  
ten był posunięty aż do p rzesłu chi­
w ania rodziców przez sw e w łasne 
dzieci.

Sku tk iem  tego zorganizow anego 
terroru  w zrastała  z roku na rok 
liczba skazanych na zesłanie i za­
m ordow anie. P o la  z m ogiłam i zbio 
row ym i pod W innicą są  krw iiw y- 
m i św iadkam i now ej ery. W zyw ają 
one, ja k  głosi napis na tab licy  przy 
wc-jściu do ogrodu w  D olinkach,— 
b raci i s ióstr do w alk i z foolszc- 
w Izmem. W ezw anie ich  będzie rów 

nież słyszane po za granicam i 

U krainy  w e w szystkich narodach 
ku ltu ralnych .

tak  zw ana „ślepota horyzontalna": 
po drugie nag łe zachorow anie, i
po trzecie m ylne, przez niego do­
konane chw yty instrum entów  po­
kładow ych.

tym kom unikacie ze
śledztw a nie m a żadnych w y ja ś ­
n ia jący ch  ośw iadczeń cło faktu , ż« 
życic Sikorskiego powierzone zo­
sta ło  pilotow i, który  z daną mu 
do kierow ania m aszy n ą-. Jeszcze 
nie był obznajom iony. T a k i w ynik 

pozostaw ia otw artym i 
pytania, k tó re  opinia 

publiczna św iata  staw ia  odnośnie 
zgonu gen. Sikorskiego. M ożna z 
tego dokładnie poznać, że Londyn 
sta ra  s ię  ta jem n iczą  zasłonę w o­
kół śm ierci gen. Sikorskiego je sz ­
cze bard ziej zgęścić. A le taką  już 
je s t  tak ty k a  angielska, k tó ra  sta le  
je s t  stosow ana, gdy S ecre t S erv i- 
ce o fiarę  sw ą doprowadziło do 
upadku. W  dalszym  ciągu pozo­
s ta je  n iew yjaśniony fa k t, że sam o ­
lot, który  rzekom o był „w  d osko­
nałym  sta n ic " , rozpadł s ię  zaraz 
po w ystartow aniu . Nowoczesna 
tech n ika  sam olotow a chyba nie 
znajdzie n a  to w y jaśn ien ia , a 
przeciw nie, stw ierdzone zostanie 
podejrzenie, żc ten  tajem niczy 
„w ypadek" można w ytłum aczyć 
tylko sabotażem .

Przytoczone z a n g ie lsk ie j strony 
urzędow ej przyczyny są do tego 
śm ieszne, że można je  traktow ać 
ja k o  niezgrabny w ykręt. Na d a r ­
mo opinia publiczna będzie ocze­
kiw ać dalszych w y jaśnień . L o n ­
dyn usunął ze sw ej szyi niedo­
godnego przypom inacza. C h urch il­
low i ty lko  o to chodziło. U czynił 
on jeszcze i to, że w  przem ów ie­
niu  radiow ym  do Polaków  obłud ­
nie ogłaszał po S ikorskim  sw ą ża ­
łobę. B y ć  może. że P olacy  mu 
w ierzą, ale  poaa tym  chyba nikt.

Krótkie wiadomości
R Z Y M  (DNB). A g en cja  S te fa n i I k arę  pozbaw ienia w olności, zosta- 

obłicza s tra ty  przyczynione n ie - j ną oni sprow adzeni do w ięzień dla
p rz y ja cie lsk ie j m arynarce n a  w o ­
dach sy cy lijsk ich  yr przeciągu ostał
n ich  48 godzin przez lotn ictw o 
państw  Osi i w łosk ie łodzie pod­
wodne w n astęp u jący  sposób: za­
topiono 5 kontrtorpedow ców . Bom  
bam i i  torpedam i ciężko uszkodzo­
no 8 krążow ników , lż e j uszkodzo­
no 2 kontrtorpedow ce. W  tym że 
czasie s tra ciło  nad  Sardynią i S y ­
cy lią  lotn ictw o niep rzy jacie lsk ie  59 
sam olotów .

X

N AN KIN G . (DNB). W icem inister 
praw a T angyinghnang ośw iadczył, 
t e  po rozw iązaniu w szystkich eks­
terytoria lnych  praw  i zniszczeniu 
ko n cesji, spory między C hińczy­
kam i i obcokrajow cam i rozstrzy­
gać będą sądy chińskie. Je ż e li o b ­
cok ra jo w cy  m uszą odpokutow ać

G l o s y  p r a s y  u k r a i ń s k i e j
woSisc m asow e j’ rzez i w  W inn icy

R Ó W N E. (DNB). Opinia odpowiedź'otrzymały wszystkie iionów najlepszych synów Ukra-
ukraińska wciąż znajduje się pod 
wrażeniem okropnego odkrycia 
mogił zbiorowych pod Winnicą, 
które coraz bardziej ujawniają 
system mordowania ludzi przez 
bolszewików. Jeden okrzyk obu­
rzenia, wstręiu i zemsty wstrzą­
sa narodem ukraińskim, a jego  
rzecznikiem są gazety kratowe.

Dziennik „Winnickie Wisii“ 
pisze: „W dniu 24  maja otwarto 
pierwszą mogiłę i musieliśmy się 
przekonać, że nasze przypusz­
czenia stały się faktem. V/ tym 
miejscu było państwo śmierć', 
sprawione przez żydków i NKW  
dzistów. Ci wrogowie i mor­
dercy ludzkości zabijali tutaj 
ludzi tysiącami i nasze serca  
przepełnione są nienawiścią i 
gorącym pragnieniem pomszcze­
nia tych nieszczęśliwych0. Na­
stępnie dziennik ten wspomina 
o dwuch kobietach, aresztowa­
nych w październiku 1937 r. 
N K W D  powiadomiło je, że ich 
mężowie są zesłani na Daleki 
Wschód bez prawa korespon­
dencji ze swymi rodzinami- Taką

rodziny aresztowanych, lecz ska- jny poniosło śmierć z rąk katów 
zańcy nie trafili do obozów Da- ' i y dOWskich na rozkaz Stalina i 
lekiego wschodu, a do okrop-

obcokrajow eów . W  H anoi i w
S z a n ę h a ju  n c i y n f o n o  j u t  >v ty m

celu  pierw sze przygotow ania.

X

O SLO . (DNB). Doniesiono z nor­
w eskiego m iasta Trom soc o m aso­
wym zatru ciu  w skutek spożycia 
alkoholu m etylow ego.

Na p ew nej w yspie koło Trom soe 
odbył się  tow arzyski z jazd  szere­
gu m ieszkańców , przew ażnie ry ­
baków  i drobnych rolników , pod­
czas którego w ypito alkohol m ety­
lowy. Dw óch uczestników  t e j u ro ­
czystości zm arło na m ie jsca . P o d ­
czas przewozu do szpitala zm arło 
dalszych pięciu mężczyzn, lnnyeh 
zaś, w  liczbie 12 osób, przew iezio­
no do szp ita la  z oznakam i silnego 
zatrucia.

X
L IZ B O N A  (DNB). J a k  pow iada­

m ia ją  pism a, przy brzegu A lgarve 
(P ortugalia południow a) po jaw iły  
się w ielk ie  law y tuńczyków , tak iż 
w  ciągu ostatn ich  dwuch dni po­
łów  był nadzw yczaj obfity . Z ło­
w iono n iem n ie j ja k  6.000 sztuk 
tuńczyków . A by ten  w ie lk i przy­
pływ  ryb  w ykorzystać, m usiano 
użyć w szystkie rozporządzałoe lo­
dzie ry b ack ie . Ponadto d a je  się 
dotkliw ie odczuw ać b ra k  oliwy, 
poniew aż w skutek tego n ie m oż­
na zakonserw ow ać dużej części 
tych ryb.

X
T O K IO . Z czasem  w c a łe j A zji 

asfa lt będzie zastą-

Kaganowicza.

Dookoła tych grobów groma­
dzi się cały naród ukraiński. :
W e wszystkich sercach Ukrain- : 
ców płonie święty ogień żądzy ] 
odwetu. Pragnienie to jednoczy W s c h o d n i e j

nas u tych grobów, dopóki boi- j do budowy dróg. S to-
szewizm me będzie ostatecznie j cja dośw|adczalna roinicza w Me_
wytępiony. W  tym poczuciu ; danie na Sumatrze wynalazła ten

ły naród ukrainSKi, nowy materiał do budowy dróg
wszystkie swe w wyniku badań nowych możłi-

zastosow ania surow ców ,

nych mogił w Winnicy. W  końcu 
dziennik ukraiński mówi: „Dal­
sze wykopaliska wykażą bez 
wątpienia jeszcze straszniejsze 
dowody niszczenia ludzi. Dowo­
dy te będą straszliwymi doku­
mentami oskarżycielskimi“.

Gazeta „Wyzwclena Ukraina" 
pisze o wstrząsających scenach, 
jakie odbywały się, gdy krewni 
poznawali ubranie swych skaza­
nych najbliższych. Dziennik ten ' Przyslę£a ca 
potwierdza, źe według zeznań że wytęży on . 
osób najbliższych ze znalezio- siły i poniesie wszelkie ofiary, : vvosl1 
nych przedmiotów ustalono, i ż ' niezależnie od ich wielkości dla j otrzJ mywanych w nadmiarze. T o n

w Winnicy zamordowano tych tej zdecydowanej, zaciętej walki \ nowy materiał S2osowy sU,ada i<{ 
wszystkich, którzy byli skazani •
do robót przymusowych na Sy­
berii. Dziennik ukraiński mówi:
„Bolszewizm jest to zniszczenie 
ludów 
stwo‘

z m ieszaniny e łe ju  palmowego io Europę i tym samym o Ukra­
inę, prowadzącej do zwycięstwa j w?pna z ^datkiem gumy, speejal-

dobra nad złem. Miejsce Ukra-
aryjskich przez ż y d o - ; jny znajduje się po stronie m o - , P ro (3u I ic j a ,  i£k

n ie  chem icznie ęrzetw orz-oncj. T ak
i zastosow anie -e-

i dalej twierdzi: „Bołsze- carstw O si pod sztandarami E« m ateria łu  n * j ą  t y ć  nadzw yczaj
Wizna na Ukrainie był systema- j N!emiec Adolfa Hitlera.' Proste- wobcc
tycznym morainym i ciuchowym,■ . I
fizycznym i psychicznym mor- Miejsce Ukrainy jest na froncie « -  «  
do waniem Ukraińców. Kitka mi-i antybolszewickim". wjnaUzku.

pokład ają  

tym  no wy a*



4 0 0  d o n i e s i e ń  w c z e r w c u
KOW NO (ON). Pow oli w inno I siono skargę na sześciu w łaścicieli

AojśO do publicznej w iadom ości, te  
w obec osób, k tóre łam ią przepisy 
w  sp raw ie p rzek raczan i* cen i 
handlu nielegalnego, stosow ane są 
P stre  kary. Rów nież w  czerw cu 
stw ierdził urząd p rzestrzegani* 
een znowu liczne w ykroczenia.

Do K om isarza m iejskiego w Kow­
n ie  w płynęło 400 skarg  n a  osoby. 
W ykraczające przeciw  ustaw ie o 
cen ach  m aksym alnych i o handlu 
P otajem nym , oraz n a  osoby zanie­
d b u jące  w ystaw iania cen. Za p o ­
ta jem n y handel sam ogonem  odda­
no pod sąd 30 osób, a  za niedozwo 
łony u b ó j domowy f nielegalną 
sprzedaż m ięsa odstawiono do cen ­
tra ln ego  w ięzienia w Kow nie osiem
osób z przekazaniem  ich spraw y

*
prokuraturze przy sądzie s p e c ja l­
nym .

D a le j przeprowadzono kontrolę 
siedm iu sklepów-, przy e z jm  w nie-

sklepów  za zaniedbanie w ystaw ie­
n ia  cen, a pięć sklepów  zam knięto 
n a  przeciąg 14 dni. 115 w łaściciel-' 
sklepów  otrzym ało należne ostrze­
żenia z powodu zaniedbania  lub 
niedostatecznego przestrzegania 
spraw y w yw ieszenia cennika. L icz 
ne były też skarg i z powodu h a n ­
dlu pokątnego. Sporządzono proto 
ku ły 289 osobom , poniew aż pod­
czas kontroli przeprow adzanej na 
rynkach , u licach  i podwórzach zna 
Ieziono przy nich w iększe ilości 
produktów  żyw nościow ych i tow a­
rów  handlu pokątnego. W szczęto 
postępow anie sądow e przeciw ko 
dziesięciu przyłapanym  na rynku 
rybnym  handlarzom  nielegalnym  
i osobom trudniącym  się -wymianą 
tow arów . W szczęto też spraw ę 
przeciw ko siedm iu sprzedaw com  
kw iatów  z powodu przekroczenia 
een m aksym alnych . O czeku ją  ith

dotkliw e kary.
W ostatn ich  czasach p róbu je się 
przesuw ać p ota jem n y handel, 
zwłaszcza produktam i żyw nościo­
w ymi, na drogę paczek p rzesyła­
nych pocztą, w  tym  przekonaniu, 
że tym  sposobem  nie zostan ie się  
przyłapanym . Podczas zarządzo­
nych w ubiegłym  m iesiącu ośm iu 
k on troli paczek pocztow ych w y ­
k ry li jed en astu  nadaw ców  i  od ­
biorców  paczek pocztow ych z nie 
dozwolonymi tow aram i. Rów nież 
i oni zostaną ukarani. S p ecja ln ie  
niebezpieczny rodzaj potajem nych 
handlarzy stanow ią osoby odm a­
w ia jące  sprzedaży, osoby, które 
przy w ykonyw aniu sw>ego zawodu 
odm aw iają ludności przedm iotów  
codzienncgo użytku, a następnie 
sp rzedają je  po cenach  p a sk a r­
skich . Stw ierdzono szczególnie j a ­
skraw y w ypadek: Pew ien han -

biecie w ydania je d n e j pary trze 
wików- dam skich na należycie w y ­
staw iony order. P óź n ie j jed n ak  
ośw iadczył, że może trzew iki spt-ze 
dać n a  order i  dodatkowo 64 RM . 
Ten  sposób postępow ania je s t  tyra 
b ard ziej godny pogardy, że kupu­
ją c ą  b y ła  kobieta  ze sfer nieza­
m ożnych. T e ra z  handlarz ów mą 
trzy m iesiące czasu do rozm yśla­
n ia w  obozie robót przym usow ych 
nad podłością sw ego postępow ania. 
Podczas dalszych próbnych zaku­
pów zatrzym ano 36 osób, które w 
nieodpow iedzialny sposób nie sprze 
daw ały posiadanych tow arów  spo­
żywcom. Znaczna też je s t  ilość pro 
duktów  spożywczych, których w 
czerw cu handel pokątny pozbawił 
norm alnych spożywców. W szystkie 
skonfiskow ane produkty żyw no­
ściow e i tow ary użytku codzienne­
go przekazane zostały na cele  ogól

dlarz obuw ia odmó i! pew nej ko- ] no-użyteeznc.

Widoki plonów na Ukrainie
ŁU CK . Żniwa na Ukrainie 

Jńżsię rozpoczęły. Jakkolwiek na 
Yiosnę, gdy trwał okres de­
szczów, musiano liczyć s ię  z  
silnym osłabieniem plonów ria 
Ukramie. to obecnie można już 
rtwierdzić, że wszędzie należy 

spodziewać zadawalniają- 
c ych wyników. W południo­
wych okręgach stepowych od­
bywa się obecnie żniwo ję­
czmienia. Częściowo rozpoczę­
to już koszenie pszenicy. Za 
żyjątkiem niektórych miejsco­
wości południowo-wschodnich, 
w których plonji ucierpiały 
skutkiem suszy, stan zbóż let­
nich wszędzie można uważać 
za dobry. Szczególnie dobrze 
przedstawiają się uprawy fasoli

n i m

Chcesz mieć światło 

elektryczne —  

«?2£cząeizaj fe t

sojowej, a w Ukrainie środko­
wej również urodzaje słonecz  
nika. Również urodzaj owoców  
na Ukrainie południowej dał 
wyniki więcej niż zadawalnia 
jące. Gdy plon moreli należy 
uważać za dobry, to urodzaj 
wisien jest wyjątkowy. Nato­
miast urodzaj jabłek jest nie­
dostateczny, skutkiem niesprzy­
jającej pogody na wiosnę. Na­
leży uważać za dobre wyniki 
uprawy winogron we wszyst­
kich częściach Ukrainy, gdyż 
rośliny te w r. b. prawie zupeł­
nie uniknęły plagi szkodników, 
w przeciwieństwie do lat ubieg­
łych.

Przegląd filmowy

O f i H ' i e s s c z  e » f  e
o dodatku za znajomość języka - niemieckiego 

dla krajowych urzędników i pracowników
N * podstaw ie zarządzenia o w ynagrodzeniu dla krajow Tcb p ra­

cow ników  w in sty tu cjach  pu blicznych  z dnia 22 m arca  1943 r. mo­
że być kra jow ym  urzędnikom i pracow nikom  um ysłow ym  przyzna­
ny dodatek za znajom ość języ k a  niem ieckiego.

D odatek ten może być tym  urzędnikom  i pracow nikom , którzy w y­
każą sw oją  um iejętność przez zd anie egzam inu, w ypłacony wstecz, 
p oczynając od 1 kw ietn ia  1943 roku.

Z ainteresow ane tym  osoby m a ją  s ię  zgłosić:

1) m ieszkańcy m iasta W ilna d o  b iura Związków Zawodowych
ul. G edym ina (d. M ickiew icza) K r. 27, pokój 306, i

2) m ieszkańcy okręgu w ileń sk iego  do odnośnych deiegatów  po­
w iatow ych Zw iązków  Zaw odow ych

do dnia 20 lipca tego roku.
Pełnom ocnik Z w iązków  Zawodowych 

na W ilno — m iasto  i okręg.

O d e z w a

Burmistrza miasta Wilna
w  s ar swe e zbiórki złom u i starych metali

Kino „Soidałentheater 11“ 
wyświetla dziś po raz ostatni 
ffim z Lii Daęower i Wiktorem 
S t e e l ,  p. t. „ P r z e z  manowce ku 
szczęściu ". Od jutra „Tajem­
nicza hrabina". Kino „Casino" 
również gra d z iś  ostatni dzień 
ładny film z doskonałą parą 
artystów Zareh Leander i Willy 
Birgel „Niebieski lis". Od jutra 
premiera „Kobieta na m iarę". 
Kino „Adria" wyświetla dziś 
jeszcze „M askaradę", od jutra 
premiera komedii „Jak^mogłaś, 
W eron:ko!" „Muza" wyświetla 
ostatni dzień komedię „Gdy

O d  W y d a w n ic tw a .
Celem uniknięcia reklamacji ’ przerwy w otrzymy­

waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o  wpłacanie prEfKIWWSty Ita Kl-C RS* 
Stępiły do dnia 25-go każdego nrestąca.

W płaty otrzymane po 23 będziemy zali­
czać na dataze okresy.

Jednocześnie prosimy «  doklaine i czytelne p o ­
dawanie adresów.

mężow'e wyjeżdżają", od po­
niedziałku przeniesiony z „Sol- 
datentheater II" fiłm „Przez  
manowce ku szczęściu". Kino 
„Auszra" daje dziś artystyczny  
film „Święta i jej błazen", od 
iutra niegdyś już w Wilnie og­
lądany f ilm  „Nieznośny pan 
P itt" . Nadchodzący więc tydzień 
przynosi nam aż t e z y  premiery. 
Z tego dwa filmy będą wy­
świetlane przez dwa tygodnie 
(w „Soldatentheater 11“ i w 
„A drii"). (f)

W iln ian ie! W  roku ubiegłym  
wzywano w as do zbiórki m etali 
R ezu ltat tego był taki, że W iln ia­
n ie s ta li pod tym  w zględem  na 
pierw szym  m iejscu . O becnie orga 
nizuje się  zbiórkę złomu i starych 
m etali. Złom  i stare  m etale są to 
surow ce, z których  w ykonać moż­
na broń i inne w ażne gospodarczo 
przedm ioty.

P rzeszu kajcie  sw oje m ieszkania, 
piw nice. podwórka, zbierzcie 
w szystkie niepotrzebne złomy 1 
s ta re  m etale  i  przynieście je  do 
m ie jsc  zbiórki. K ażdy W ilnianin 
m a w  domu ja k iś  rozbite naczy­
nia, zużyte m aszynj-, stare  piece, 
zardzew iałe kaw ały  żelaza, poła­
m ane noże, złam ane piły, stare  
garnki, czy  ja k ie ś  inne zużyte 
przedm ioty z żelaza albo innego

m etalu. W szystko to należy zanieść 
do m ie jsc  zbiórki.

M iejsca  zbiórki zna jd u ją  się 
przy b iurach  re jonow ych  (a p y k o ­
kach) Tow arzystw a N ieruchom o­
ści, a m ianow icie:

P rzy  biurze re j. Nr. 1 — ulica 
W ileńska 2.

P rzy  biurze re j. Nr. 2 — ulica 
Jasiń sk ieg o  L  

Przy biurze r e j.  Nr. 3 — ulica 
M indaugo (Słow ackiego) 28.

Przy biurze re j. Nr. 4 — ulica 
Sadow a 4.

Przy biurze re j. Kr. 5 — ulica 
W ielka  30.

P rzy  b iurze re j. N r- 6 —  ulica 
K a i w ary jsk a  4.

Przy biurze re j. Nr. 7 —  ulica 
O strobram ska 20.

B urm istrz  m iasta  W ilna.

W i a d a m a ś c  *  d n i a

M a d r y t ,  15.7. Od podróżnych, 
^ O b y w a ją c y c h  z  M arokka, do­
chodzą wiadom ości, że nieporozu- 
łuienia pomiędzy A m erykanam i, 
A nglikam i, Francuzam i i A rab a- 
111 ‘ W A fryce P ó łn o cn e j zw iększa- 
1% Się z dnia n a  dzień. T o  zaostrzę 
®ie się  stosunków  przypisują prze­

de w szystkim  kierunkow i p oli­
tyk i A m erykanów  względem k ra ­
jow ców , k tó ra  dąży do zupełnego 
p om ijan ia Francuzów  i bezpośred­
nio k o n tak tu je  z M auram i i  B e r ­
beram i. A m erykanie przytem  dzia 
ła ją  za pom ocą prezentów  w szel­
kiego rodzaju , przew ażnie używ a-

I  Ę Dfjfipi
d o  k a t a s t r a l n y c h  z a t o p i e ń  s t a t k ó w  

h a n d l o w y c h
Zt O R h © L M . (DNB). „Svenska ku

j. pod aje w e w łasnym
“'U nikacie z Londynu, i i  sek re - 

la rz parlam entu, s ir  A rth u r S a l-  
łc r» Podał w  izbie gmin sen sa cy j­
n e  ośw iadczenie, że d la A nglii 
Podczas te j w o jn y  ju ż  dwa razy 
w szystko było postaw ione na jed - 

kartę, z  powodu krytycznego 
^ r«ku statków . P o  raz pierw szy 

ta *ia  sy tu a c ja  n a  w iosnę 1941 
Sdy W ielka B ry ta n ia  była 

■War °  0Ua Łr}odeai * zatrzym aniem  
z powoda b ra-

surow ców  1 niem ożliw ości 
w zm ocnienia arm ii na Środkow ym  
W schodzie. D rugi okres rozpoczął 
s ię  n a  w iosnę 1942 r. po p rzy stą­
pieniu Ja p o n ii do w ojny , gdy g i­
nęło co raz w ię ce j statków-. P od ? 
czas la ta  ten stan  krytyczny osiąg­
n ął sw ó j p u n kt ku lm inacy jny . 
„M usim y teraz liczyć się  z now y­

mi ciężkim i s tra ta m i", ośw iadczył 

S a lte r , „poniew-aż jeszcze n ie usu­

nęliśm y niebezpieczeństw a łodzi

podwodnych".l*tow  pracy

70.060 marynarzy straciło życie
f?a sfafóach angielskich

A M ST E R D A M  (DN B). J a k  poda w ojennych 70.000 m arynarzy, 
• nęielska służba in fo rm acy jn a
t^ondynie w czoraj rozpoczęto 

*Vviętov.anie pam ięci 16.000 raary- 
^ * r*y . którzy zginęli w- te j  w ojnie 

Powodu s tra t an g ie lsk ie j roary- 
ki handlow ej. Ogółem , ja k  wia* » r t

któ
rzy znajdow ali się na sta tk ach  a n ­
gielsk ich  lub  będących n a  usłu ­
gach angielsk ich , przyczym  dużo 
obyw ateli narodów  europ ejsk ich  
przede w szystkim  Norwegów, a 
także m ajtków  z k ra jó w  lam oT-

ją c  do tego środków  spożywczych 
i przedmiotów kon fek cy jn y ch . W 
sw e j d rukow anej propagandzie 
p od kreśla ją  A m erykanie szczegól­
n ie  słabość m ilitarną  Francuzów  i 
obniżają ich pow agę w oczach k ra ­
jow ców . i

Ze strony b ry ty jsk ie j ta  działal­
ność A m erykanów  we F ra n cu sk ie j 
A fryce p ó łn o cn e j trak tow ana je s t  
z rosnącym  rozgoryczeniem . W zra 
s ta ją cą  ilość baz północnoam ery­
kańskich  n a  w ybrzeża A fry k i uwa 
i a ją  sfery  an g ielsk ie za pow ażne 
zagrożenie z biegiem  czasu drogi 
do In d y j. Poza tym  u w ażają  A n ­
glicy  rozw ój potęgi a m ery k ań sk ie j 
w A fryce za niebezpieczny rów ­
nież i dla interesów  angielsk ich  na 
półw yspie Ib ery jsk im . W  celu  po­
m yślnego śledzenia zam iarów  i po­
stępow ania A m erykanów , w przę­
gli A nglicy  do tego S e cre t Sery ice . 
Znany rzeczoznaw ca M arokka, p ał 
kow nik E iiis , z w ielk im  pośpie­
chem  uroehom il obszerny sztab, 
złożony z kra jow ych  agentów . Z a ­

daniem  ich je s t  zbieranie w iado­

m ości wszelkiego rodzaju, a  szcze 
golnie dotyczących zam iarów  am e­
ry kań sk ich . Poza tym  m a ją  oni 

prow adzić w śród kra jow ców  p ro ­
pagandę w  duchu angielskim  i za 
te usługi m a ją  otrzym yw ać w y­

jątkow o dobre w ynagrodzenie. K on 
fidenci są tak dobrze zam askow a­

ni, że w ielu z n ich  niedaw no aresz 

tow ali A m erykanie i Francuzi, 

przypuszczając, że są  to szpiegowie 

niem ieccy.

N I E D Z I E L A

BI. Szymena

Wschód słońcu 4.04 
Zachód słońce 20.43

DYŻURY A PTEK . W bieżą­
cym  tygodniu od dnia 19 —  26 
lipca następujące apteki Wilna 
m ają nocne i św iąteczne d y ­
żu ry : apteka 7. Za walna 41
(tel. 799 ), apteka 8. O stro­
bramska 25  (tel. 1578), apte­
ka 14. Witoldowa 22  (tel. 1619), 
apteka 15. Wiłkomierska 3 (le- 
lef. 481), apteka 17. Antokol- 
ska 42  (tel. 569 ), apteka 334. 
Gedymina (M ickiewicza) 33  
(tel. 1098), apteka 336. FreiVilli- 
trenstr. (Legionowa) 10 (tel. 468 ), 
apteka 337 . Wielka 29 (teł. 1357)

‘łódkarze nie powinni
PO B IER A Ć  N AD M IERN YCH  
C EN . Nadarza się okazja do 
przypomnienia obwieszczenia 
centralnego urzędu cen z 20 
czerwca 1942  w sprawie mak­
symalnych cen za przewóz na 
Niemnie i Wilii, a to dlatego, 
iż zauważono, że w rozmaitych 
punktach przewozu przewoźnicy 
żądają nadmiernego wynagro­
dzenia.

W  tym miejscu przypomina 
się przewoźnikom o obowiązku 
ścisłego przestrzegania ustalo­
nych cen. W  wypadku dalszych 
wykroczeń przeciwko cenom  
muszą się oni liczyć z dotkli­
wymi karami.

—  N A U K A  ST E N O G R A F II W 
JĘ Z . N IE M IE C K IM . W obec w ciąż 
jeszcze istn ie jąceg o  braku  wy kwa 
lifikow an ych  stenotypistek Związ­
k i Zawodowe urządzają kursy ste 
nografii w jęz. niem ieckim . N a j­
bliższy kurs rozpocznie się 1 sieip  
nia i obe jm ie  103 godzin le k c y j­
nych. K oszta w yniosą 45 RM . B liż  
sze in fo rm acje  i zapisy w  biurze 
Zw. Zaw., oddział w ykształcenia 
zrwodowego, u lica  G edym ina (Mi 
cltiew icza) 27, pok. 321, tel. 352.

—  N AU KA  ST O L A R ST W A . Wi 
leńsk ie  Zw iązki Zaw . organizu ją 
od dnia 1 sierp n ia  szkolne w arszta 
ty s to larsk ie  przy O rganizacji 
Todt. Ja k o  uczniow ie są przyjm o 
w ani m łodzi chłopcy w  w ieku 16 
—18 la t. N auka potrw a trzy la ta  
Uczniow ie u trzym u ją pełne w yży­
w ienie i kw aterę. P ra ca  w arszta­

towa będzie w ynagradzana. K to  
skończy dobrze nau kę zostanie 
podm ajstrem . B liższych In form a­
c ji  udziela i  zgłoszenia p rzy jm u je  
biuro Zw . Zaw odow ych, u lica  G e ­
dym ina (M ickiew icza) 27, pok. 321 
tel. 352. L iczba uczniów  je s t  o g ra ­
niczona. (f)

/
—  L E G IO N  S P E E R  w strzym ał 

chw ilow o zapisy kandydatów , 
przyjm ow ane dotychczas przy ul. 
W itoldow ej 12. (K)

—  „K A T Y Ń ". Od k ilku  dni w 
różnych pu nktach  naszego m iasta 
zostały w yw ieszone artystycznie 
w ykonane p lakaty , ta k  w łaśnie 
zatytułow ane. P on u ra  groza b i je  z 
w yraziście  w ykonanych plakatów . 
Nic też dziwnego, że sta le  sto ją  
przed n im i grupki ludzi, zarów no 
z pośród m ie jsco w ej ludności, ja k  
też n iem ieck ich  żołnierzy. Kiedy 
stoi się  przed takim  obrazem , zn i­
k a ją  różnice narodow ości, w szy­
scy czu ją  się  jednakow o rów ni w 
obliczu b estii bolszew izm u i w szy­
scy ta k  sam o w iedzą, że m usi ona 
zostać zniszczona. T ylko  wówczas 
możemy być pew ni, że sam i un ik­
niem y takiego losu, ja k i  bolszew i­
cy zgotow ali w  lesie  katyńskim  
10 tysięoom  polsk ich ofcerów .

—  O BSA D Z A N IE SKW ERÓ W  
I  K W IE T N IK Ó W  JE SIE N N Y M I 
K W IA T A M I. Do porządnego w ygla 
lu  u lic  n ie m ało przyczyniają się 
rów nież uliczne kw ietn iki czy też 
skw ery . W trosce o ładny i este ­
tyczny w ygląd naszego m iasta, 

ogrodnictw o m ie jsk ie  obsadziło już 

publiczne kw ietn ik i now ym i, j e ­

siennym i kw iatam i. ’ (f)

— ZNÓW  P R O T O K Ó Ł  P R Z E ­

C IW K O  SA M O G O N IA R Z O W I. W 

dniu U  lip ca  u  Sam aroka M ichała 

zam ieszkałego przy u licy  Nowo­
gródzkiej 101—5, podejrzanego o 

prze trzy my w  an i e samogonu, p o li­

c ja n c i zrobili rew iz ję . P lop je j  był 
obfity , znaleziono bow iem  k ilk an a  ­

ście litrów  zakazanego trunku. S a ­
mogon skonfiskow ano, a przeciw ­

ko Sam arokow i spisano protokuł.

—R E Z U L T A T  P R A C Y  JE D N E J 

D O B Y . R ezu ltat p racy  p o lic ji w i­

leń sk ie j w  ciągu tylko je d n e j d o ­

by dnia 13 lipca przedstaw ia się

następującymi cy fram i: spisano 11 

protokulćw  za podnoszenie cen 1 

sp eku lację , dwa 2a nieposiadanie 

cenników , ł  trzy za w ypędzanie, 

w zględnie przetrzym yw anie goto­
wego ju ż  do spożycia, samogonu.

—  P O Ż A R  W D K U K A RN L Przed 

kilku  dniam i przy u licy  M indaugo 

(Słow ackiego) w zakresie poligra­

ficznym  „Vaizdas“ w ybuchł pożar. 

W  kotłow ni ogrzew ania cen tra ln e ­

go zapaliły  s ię  odpadki papierow e, 

ja k im i były opalane kotły. Pożar 

został w czas zauważony i ugaszo­
ny.

O F I A R Y

Zamiast nekrologu ś.  p.  W a­
leni z Jasiewiczów Ulmerowej 
dl2 polskich biednych dzieci 18 
RM 5 0  ph składa L. J .

W dniu Imienin 
fc. " I ”  p.

Czesława 
AHCEREWICZA

b. Naczelnego KedaKtora 
,Gońca Codziennego"

j odbędzie się za spokój Jego  
i duszy Nabożeństwo Żałobne 
I w dniu 2C-ym b. m. o go­
dzinie S-ej rano w kościele 

j  Farnym w  Bielymstoku, na 
które zaprasza Krewnyc; ,

! Przyjaciół i Znajomych
Żcna.

W l-m ym  dniu od zgonu
ś. tp.

Ks. Leona Puciaty
B r . Ś w .  T e a l. i F ilc z .,  prof.
U. S . B ., d łu p c-łe tfće g o  p ro - j 
feeszcze kościoła Sw. Anny
zmarłego d nia 1 2  lipca r. b. 
w w ieku  l a t  57, zostanie 
o d p ra w io n e  Nabożeństwo!

1 Żałobne w kościele św. Anny 
.nia 19 lipca r. b. o godz s 

O czym zawiadamiają g



O G Ł O S Z E N I E  
Inspekcja U bezpieczeń m. W ilna i Pow iatu

o p i e r a j ą c  s ię  n a  z a r z ą d z e n iu  P a ń s t w o w e g o  Z a r z ą d u  U b e z p i e c z e ń  w  K o w a i e ,  
o  p r z y m u s o w y m  u b e z p ie c z e n i u  b u d o w li  w  r o k u  1 9 4 3 ,  z a w ia d a m i a :

Mieszkańcy m. V. i i * a, którzv f>osiada:ą budowie (nieznacjonalizowrane) na prawach prywat­
nej w łasność/ lub zarządzający tymi b idowiami na podstawie pełnom ocnictw, albo innych pod" 
staw prawnych, a których budowli znajdują się przy. uh:

II

Alkunes Gcrvec.Iq ^cdinlnkq
Aukslaicitj Grudtj Mc!aojenq
A s m e n o 3 K ain u Mmsko
Sv. Barbaros KankUq Sv. Nikodemo
Balstoges Kanćlq Pakrascio
Belvćderio Keleiviy Paupio sk«f.
Betiejaus Kovo N. Paupio
Daulcśos Krevo* Paenflioes km.
Ounojaus Krastinćs Jeruzales g. ir skg>
Diiojinćs cCnpnionJŚkjij N. Jeruzales
Gardfno Linksmojl Juodas plentas
Garsioji Liepkalnlo Rasą
Gelczir.es Markuc?q Rasą skg".

Rikantiśkć*
Rybiśkią
S i b i r o
Suhaćiana
Sukilelią
Saltinią
Svarioji
Svenćion5ą
T oiimoji
T  upatiśkię
TurZaus
Turaeliij
Użcabnes

oV owiązani są przyt yć w dniach od 19 Hpca do 25  lipca 
’ 5 .30 , w dniu przedświątecznym do 12.30) do Miejsk:ej 
w Wilnie, Jogailos (Jagiellońska) Nr. 14 w celu opłacenia należnej składki za przymusowe ubez­
pieczenie budowli w r. 1943.

Vanden«
Varpą 
Varśuvo» 
Voskresenskos 
Vidurine 
Vievcrslą 
Yeiverją 
V itebsko 
P. Viśin»kio
Zarasą 
Zledą 
Żemoji

r. w eodzinach urzędowych (od  7 do 
Powiatowei Inspekcji U bezpieczeń!

PrzEilsisiiontwi igManei1
inź.

I!
w  W i l n i e ,  

jo g a ilo s  ( ja g ie llo ń s k a )  7 m . 3

p r z y j m i e  n a ty c h m ia s t:  centralne sKładyjl
murarzy, cieśli, stolarzy, 

tynkarzy i robotników
na ro otv rządowe budowlane 
w M o ł o d e c z n ie ,  L id z i e ,  W o ł c ­
z y n ie .  ł i i l e j c e  P o w i a t o w e j ,  

K n i a h i n i n i e  i G ł ę b o k i e t n .
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 

całkowito utrzymań e 
Roboty przew ażiie prowadzone są

NA AKORD.
Spłoszenia codziennie od <r.

Oariaus ir Gireno (d. Ż w irk i] 
i Wigury) Nr 2

sprzedaje różnego rodzaju 
tarę: beczki, fornierowane 
i drewniane skrzynie i t. p.

Zw racać się do kierow­
nika składu p. Karbonskie- 
go, telef. 1839, w dniach 
pracy od 8 — 16.

f

B o h d a n
R U S Ż C Z Y C
cbyw. Ziemi Wileńskiej

zmarf nagle w dniu 2] ira a 
w Lu- ku.

Nabożeństwo za spokój 
Jeoo  duszy odbędzie sie w 
kościele św. Jakuba- we śro­
dę dnia 21 go lip ca ’ r. b. 

i o godz. 9-ej rano.-
O czym zawiadamiają 

Krewnvc i i Z ra  ornych

Siostra, Syn, Synowa 
i Rodzina.

" — Id .

B E R t.T T Z  A (n a tu -  
| r a lń ą )  m e to d ą  (b ez  

p o m o cy  ję z y k a  o j ­
c z y s te g o  i g ra m a ty  

 _______________________ v  lei) ję z y k ó w  n o w o -
Wykazy właścicieli budowli, którzy w terminie nie opłaca składek uhezoieczeniowych za lnformarto- i„a„;i„„ t u ; 2 'ln7 ch uczy Dr
,t *7  j  ___ 1 ! i • * • * i n  <• 4 * j c .  • i l l g a t l U S  \ J a  K  i i O d S i t a )  , P U C 11 *  I ,  a  w  -t r  L>,  a  ■•*%« i ,  ^  r ,  -a  r !  a  C l r* n n  u i  t »  - ł    A  ł ^  .... .    „    ]          J  .     • _  Z. f . . . ___  I )  -  . .  . .  ■ v

* J  W  A  Cm A  f

N a u k a  k r o j u
Nr 6 m. 20.r. 1943 będą skierowane do odpowiednich władz celem wyegzekwowania należnych sum. Prócz

tego osoby powyższe ze względu na prawa woienne będą traktowane jako sabotażyści i na j
podstawie § 4 Rozporządzenia Peichskom m iss3r’a dla Kr ju W schodniego z dnia 1S.X 1941 r . ! PryW2tr*a Chemiczna pralilia
względem nich zostaną zastosowane najostrzejsze środki represji. I J .  S A R T O S Z e w i c z

,  i Traki) (Trocka) 9
P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  U ł > e z p i e c z e r x  j przyjmuje do czyszczenia wszai-

j ką garderobę i kapelusze meskie. 
i Wykonanie solidne i ferm nowe

I n s p e K c j a  m .  W i l n a  i  p o w i a t u .

64 S /*> /$
S o i f l a t e n t h e n t e r  l l  n)

.PlZOt ID3H0WI8 Kil IłtZSŚlill
Dd jutra prem era:

„Tajemnicza hrabina*

. C f t S I N O ‘ ^ 1 . 4 7 ,  te!. 6 - 7 7

„HIEBIESK1 LiS“
Od jutra premiera:

,,'tobieta na miarę".

D ldśi.p  ,  , , ,  - T
r w ,e l « , )  ! e ‘ - 10

„ M a s k a r a d a "
Od jutra prermera:

„Jak mnpiaś, Waromko!"

91

*MUZ&“ *■ fcl- *-62 

„Oiv w m  wi tiliaji"
Od ju t r a :

„Przsz manowce ku szczęściu"

A U 5 Z R A to,. lo-7c

, Święta i jej fsłazen“
Od jutra: „Nieznośny pan Patt". 

„G R £Ź YN A “ w N.-W ilejce.

W y iw c lc n e  ręca*4
Od atorku: „Nieb erki iis“.

Obwieszczenie.
Wileńskie Fabryki Skór i Obu­

wia podają niniejszym do wiado­
mości, że wydane pracownikom i ro- 
ootnikom tych Fabryk w łatacn 1942 
i 1943 zaświadczenia pracy szare 
i koloru żółte o z terminem waż- 
n. ści: p) do dn a 30 czerwca 1945 r.,
b) do dnia 31 prudnia 1S43 r. oraz
c) bezterminowe —  tracą m cc swm ą 
z dniem 15 licea r. b. i w nne być 
zwrócone do Sekretariatu Fabryki.

O esobzeh, posługujących się 
wzmiankowanymi zaświadcze­
niami, uprasza się powiadom ć 
Sekretar aj Fabryk/ Wiino, ulica 
Taitak; 4, ieief. 2-55, wzgh Urzę- 
ly pci cyjne.

Prarowniltom i robotnikom Wi- 
leńsk ch Fabryk Skór i O ouaia wy­
dane zostały nowe zaświadczenia 
pracy koioru różo ego z w ażnością 
do da.a 31 grudn a 1943 r

Wi! as ii F b jń Skćr i Obawia.
Wilno, dnia 15 lipca 19*3 r.

P r z y j m u j ą

i p r i i  nmeatii
oraz L u p u .ę  stare zegarki 
i sprzęt zezarmistrzowski. 

Traki) (T rock a) 4 — 8.

R O W E R Y ,
gramofony, maszyny do szyc?a, 

wszelkiego rodzaju i t pów 
reperuje i przerabia oraz roboty
b J& cha rsk ie  i ś u s t r s k ig

wykonuje mechanik | [ ^ { £ 2 ^  P fD PO Z y C j!
p r z y  u l. S u b 2ć !2u s |S JłsSCZ) 5 3  I Rudr.inkę Rudnicka)2, pracowni*.

T E A T R

„ A U - B A B A “
W i e l K a  6 0 .

D Z I Ś  
Wielka artystyczna wokalno- 

tznsczra rewia

..W królestwie lalek
PocząMsi przedstawień: gadz. 19.
w soooty — 17 i 19. w dnie świą­

teczne — 15, 17 i 19

CYRK w Wilnie
r o c b l ł  s w o j e  n a m  o t y

przy ul. Pylimo (Jaw alnej) na 
Rynku Drzewnym 

O d  d n i a  1 7 - 1 0  l i p c a  r .  b .  

N OW Y P :706ł?A M .
i i ' Mnóstwo nowych ciekawy ;h rodra-

c ia ta .  A m  F Iu ss  
■ (cl. Z a rz e cz e ) 18—19,

J Ę Z Y K I  O B C E  — 
sz c z e g ó ln ie  n ie m le  
s k i — ia k  d a w n ie j:  
D ic1?in ji cY / id k a) 2 
m . 1 (n ad  S z tro -  

iSfeTt). ___
P r y w a t n e  l e k c je  
r>1sanla na m a s z y ­
n ie  i je ż y k ó w
o b c y c h  W iln o . G e- 
d lm ln o  fb  M ic k ic -  
w iezr.) 4- -12. o raz  
W nł ik u m p ie

U D Z T E IjA!\I l e k c j i

\ t s  9  E  B  6  | }  UBł!) 1
— —    : —   ,

A ) S T E F A N  j A A ) K U P U JB  d o -
A R T H U R  M A U E R  n icz ld  u ż y w a n e  od . m a n d o ltn ie

B iu r o  p o d ań  w ie - I k w ia tó w  V tln ia u s  m a n d o lin ie
z y k u  n ie m ie c k im . (W ile ń s k a ) 20—9
S v . J u r g io  (św . J e r  s k le p  k w ia tó w .
sk i z.) 4—5 C z y n n e  ] — -------------------------------

od godz .9 — 15. I K U P IĘ  lu b  w y p o

Zawiadomienie. 
W ili!  iispSioiłi im
o i 19 lipca 19 3 r. funkcjonować 
będzie w nowym lokału: ul. 16 V'a- 
sario (cl. 3 Maja) Nr 1 m. 1 (Loka!

Średniej Szkoły Leśnej). „ 
Tel. Nr 1733: Nndmsaektor Leśny,
zaopałrzento w drzewo opalowe 

oraz inne drzewo.
T c .  Nr 13 6; S  .rowy transportu 

i przydziału.
Godz'ny przyjęć dla interesantów : 
w dnie powszednie 9 — 13 god z, 
w dme przedśw ąteczne 9 —12 godz.

W Inspektorar

A)
ż y c z ę  ig łę  ) u b  ap a  

S Z Y J E  s ta n ik i  r a ć ik  do w y p a la n ia
móA/: C z i O W i e k  z e  s t r i a s 'm  ź o -  * p asy . J a s in s k io  r y s u n k ó w  z d o b n i-
ł ą a k i e m - w  , ę . i .  w n ę t r z n o ś c i a c h :  ,  p “  ™  w  ^ rze
ryby, kamienie, idący zegarek, c r ł o - , t r o . j t a r s k a )  15  m . 3.
w ek f ntanna. Oprócz tego c a ł y  ; j —  -̂------ -------
s z e r e g  n o w y  h a r t y s t ó w  p o k a z u je  i .c ł ?rR n M ,A^  r K f  k u p i ę  o g ro d z e n ieJ J . O ' 1  -f 17i(\nom ictlf a rUcr**- vr=

In f o r m a c je  od  19 
do 13. G ed im in o  
(M ic k ie w ic z a )  62-A 
—5, E d w a rd  C iu - 
k sza .

] L 9 !t 3 r z a J

I D r M ed.
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O

Chorob.Y sk ó r ne 
w e n e ry c z n e  • 

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od 1? - ! 
19 p p Jo g a ito sl] 
( Ja g ie l lo ń s k a )  IB

D r.
K . P IG U L E  W S K I 
b. s t . a s y s t , k lin ik i  

U . S , B , 
ch o ro b y  u szu . n o ­

sa  i g a rd ła  
p r z y jm . eodz. 7—9 i;| 
16—18. P o lo c k o  ( r o  J1

ło c k a ) 14—1 .__
D r.

A . R U T K O W S K I
c h o ro b y  n erw o w e , 
w e w n ę trz n e . G e d i­
m in o  (M ic k ie w ic z a )’ 
39—4. P r z y jm u je  och 

8 - 2  pp.

D r.
K  S O K O Ł O W S K I ]
C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry c z n e  P r z y j 
rn u je  od £  8 do K | 
i od g 5 do 7 w lecz  f 
V iln ia u s  (W ile ń s k a ', 

N r 30 m 14

J A M

O S S O W S K I
[oo dług cb i c ężkich cierpie­

niach pełniąc służbę zrnrrł 
i śm iercią trar/czną dnia 16 VIi 

1 43 r. w wieku lat 23 
Eksuartacja zwłok z domu 

j żałoby przy u L y  Bclweder- 
skiej 28 n* cm entarz Ro<sa 
nsstąoi dnia 18 VII ’ 9 ł3  r. o 

j  jrodz 5-e j wieczór
O czym zawiadam iaią Przy­

jaciół i Znajomy di
M atka , S ostry, B ra c ia  

i Pr,riZ <r>-r.

f iz jo n o m is tk a  o ic r e - ' ż e la z n e , .b ra m ę  i 
‘ fu r tk ę . K a ń lc in ią  

(B e lin y )  43—1.
nowe ctokawe numery. RA ?.N A30 i 4!a z kł. kart ta.

r o z  irr. e s z a  p u b l ic z n o ś ć  do  t c z. to g r a f i i .  im io n  I p is 
P r z e d s t a w i e n i a  c o i z i e n n i s  o g o i z i -  ! m a . G ie d r a ić in .  
n ie  1 7  i 19, w św  eta o r o d z i n i e  (C h o c lm sk a ) 12 — 2 .!  S P R Z E D A M  

14,30, 16.45 i 19 * | "
p a n ­

to f le  d a m s k ie  b ia -
D * . , . . . , ,  , i D N IA  14 lip c a  b. r .  |łe  n o w e  N r. 38 za
n5-iefy s o r z e d a je  się tylko w kas e  . w y sz y  z d o m u  Z i e - i150 RM* o b ru s  n o -
c y r k u  *>d g o d z in y  1 4 - t e j  w ś w ię ta  i ie n k ic w ic z ó w n a  j w y  — 100 HM. d w ie

od tfo z. 1 2 - t e i .  ; D a n u ta  la t  12, u b ra  ■ k a p y  n a  ló^-ko po
   _ n e  w  ja s n ą  s u k i e n - } D a u t c s o s

j k ę  s w e te r  sz a ry . \ ( ^ w n ®) -  w e j-
J z ła tk ą  n a  r ę k a -  i 2  u lic y , 

w ie  b rą z o w ą , b lo n  I .,
d y n k a  o cz y  n ie -  , | ~  j

j b ie s k ie  i Z ie le n ic ie  a w % ^  1 
w icz ó w n a  N ijo la

D r M ed. 
JA D W IG A

A N F O R O W IC Z  
C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o ­
b ie c e  P il ie s
(Z a m k o w a ) 3—9 

' P r z y jm n le  od godz. 
3 -  16. 13 -  19

■ I I ! !
P a ń stw . W y d aw n .

F I R M A

„ A r b o r “
V d k l £ ć  ą  ( ^ i e r s o j s c H a )  1 

P O L E C A :

ł ó ż e c z k a  dziechir.e, 1 e ż a k i, 
krzesła oraz *pody drewniane 

( k o t u r n y ) .

D r M ed. 
K A Z IM IE R Z

B I E L I Ń S K I
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e  fcyet- 
m a n tu  (Z y g m u n - 
to w s k a ) 12 m . 14 
P r z y jm u je  od godz 
13 -  1 U  I I  -  19

Dfluinislooii (O m iilk a fin i)  4

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  
„ S T S r S F A W * *

Ged mino (d. M ckiew icza) Nr 29, 
g 'zie prącuie znany fryzjer damski 
p. Adoif z ul. Tren ot s (d- S tara ) 1 

j POLECA wszystkie „race w zakres 
fryzjersiw a w chodzące. 

Specjalność: trwała ondulacja, 
farbowanie.

, .  - 1  - B U C H A L T E R  -  b i ­l e t  10 w  z ie lo n y m  la n s is ta  o rg a n iz a .
p ła s z cz y k u , s z a ty n  tQr> 2 e  z n a jo m o 4 c lą

! s ° S e

o z a g in io n y c h  s e r -  . ^
d e cz n ie  p ro s z ę  p o d  J
a d r e s e m : B r u s k i -  | D O B R Y
n in k u  (S o ln a ) 13
m . 2, k o ło  N o w o - m a ęZka z l i te w s k ie )  P r z y jm u je  od godz.

(B a z y -

z a ro b e k

D R F U N D O W IC Z  
S T E F A N

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e

5 v . .7 a ku bo (Sw  
Ja k u b a )  10 — 2 
P r z y jm u je  od 15 

do 18

L c k a r z -D e n ty s ta
Dr.

G a b in e t 
R e n tg e n o w s k i 

D R M ED  
a  Ś m i g i e l s k a

P U ief (Z a m k o w a ' 
N r 8 IY). 9 

Od godz 9 — 12 3( I 
1 Od 18 -  19

D r.
w . w o l o d Z k o  

C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u ie  w g  8 — lł  
l 15 -  13. W a lls tr  ; 

(Z a w a ln a ) 22

1 A k u s z e r k i  j

M A R IA  
B R Z E Z I N A  

L lu b a r to  (G ro d z k a '
27—1. Z w ie rz y n ie c

Z O F IA
G R O N E R O W A

p r z y jm u je  p o rad y  
i p o ro d y  w  dom u 
W iln o , u l. K o  n a r -

, „  ' z n a jd z ie  d o b ra  t ł u - jK .  G A S P E R O W IC Z  cj^ie^o 1/2 —  6.2, k o ło  NOWO- ! ________________ »nr1 ,  51U g  1
g ro d z k ie j — P o n a r -  
sk le • za l»or łzo w v- 
s .kim  w ynagrodzę 
nienC

F IR A N K I n a  dw a 
o k n a , z a m ie n ię  n a 
o p a ł, p a n to f le  d am  
s k ie  ja s n e  n o w e  
N r. 37, z a m ie n ię  
n a  N r. 38. V iln ia u s  
(W ile ń sk a ) 27—5.

P Ł A S Z C Z  n o w y

go n a  n ie m ie c k i  
i o d w ro tn ie  z u m ie  
ję tn o ś c ią  p is a n ia  
n a  m a s z y n ie  w  b iu  
rz e  t łu m a c z e ń . G ę -  
d im in o  (M ic k ie w i­
cza) 15.

N IE M IE C K I u rz ę d ­
n ik  p o s z u k u je  g o ­
sp o d y n i. W a ru n k i 
b . d o b re . K o n ie c z ­
n a  z n a jo m o ś ć , ję z y -  

tfnhnr/H nm w  z a -  n ie m ie c k ie g o .
m le„\= n a  ro w e r . ! O fe r ty  p o d  ..G osp o
A r k l ią  (K o ń s k a ) 1 0 , ^ G o ń c a "°

P O T R Z E B N A  p o -
— 1 1 .

D r. M ed.

Y -o ^ e s r  a n o w ą, j m o c n ic a  do m ow a 
Z m i e n ię  n a  o p a ł . ! u m ie ją c a  d o b rze  
S t a m  (S to la r s k a ) ]g o to w a ć  do 2 o so b  W I„ _

‘ n a  w y ja z d  do P o -  k u d k ł w i c z  
łą g i. In f o r m a c je  16 
Y a s a r io  (3 M a ja )
31

5—1.

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  wszelkie r o b o t y ]  w każdej"  i l o t o i  mandolinowe, j s p a c e r o w ą  no, ^  gQ.
t e c n n 'C j n o  - d e n t y s t y c z n e ,  w y - j g i t a r o w e ,  s k r z y p c o w e ,  b k u p u j ę  ' nię na opał. Kro-1 ciziną 12- 14. 

K o n oje  na kauczuku i r ó ż n y c h  wszelkie i n s t r u m e n t y  struńne. j kuvos (d- Kra'  
m e t a l a c h .  Rob; ta  s z y b k a ,  fa- ‘ 

chowa i tanła-
Gedlmino (d. Mickiewicza) 1523
drugie p o i w ó r k o .  a l  o  f r o n t o w e  

w ejście: Tdfoji (d. C:cha) 4 — 23.

10 -  13 t 18 -  18.
Z ę b y  sz tu c z n e . 

A u sro s  V a r tą  (d. O - 
s tr o b r a m s k a )  25—9.

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z

b. a s y s te n t  K lin ik i  
U S B  C h o ro b y  
uszu , n osa  i g a rd ła . 
U o sto  sk g . (z P o r ­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m u je  od g 9—16 i 

15 -  16

J .  K O R C H O W A
O lan d u  (d. B o le ń  
d e rn ia )  Nr 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W / *
p r z y jm u je  od godz 
9 ra n o  do 7 w lecz 
Ja s in s k io  (d Ja s iń  

sk teg o ) 7 — 5

H. P U S Z K A R Z E  
W IC Z O W A

D y ż u ry , m asaże , 
z a s t r z y k i . F i la r e t oD r . T .  K U N IC K I . T.., , v „

c n o r . k o b ie c e  i w e - 1 (F i la r e c k a )  2 1  2
w n ę trz n e . P r z y jm  u , p t  f y f r  n w  a
j e  od 7 do 10 i od r 1 M E Y E R Ó W  A
IV* do 3*/s. V iln ia u s  Pl z y J rh u ie  co d z ie n - 
(W ile ń s k a ) 6 m . G. n ie - B a r ia u s  i r  C i  

re n o  (Ż w irk i i W i-

W dn‘u imienin
ś. f  p-

Wincentego
PUPIAŁŁO

j o d b ę d z ie  s :ę  N abożeństv/ o 

Ż a ło b n e  w k o ś ć  e le  W . W . 

I Ś w ię ty c h  dnia 2 ! l i p i a  b . r. 

o  god z. 8- e j  ra n o .

O  c z y m  z a w ia d u rrra ja  

K rew n y ch , P r z y ja c ió ł  i Zna-  
I jo n r  ch

Żona, Córka, Syn 
i Zieć.

W przeddzień Imienin 
nieodżałowanej soStry  

ś t p  ’

Marii
z Grunt-M a f  ró ?j
HOJNO WS MEJ

odbędzie się Nabożeństwo 
Żałobne dnia 11 lipca r. b. j 
o godz. 3-ej w kościele św. 
Katarz\ny, na które zapra- j 
szają Krewnych i Zr a om^ch j

S io s tra  i B ra t.

Firma „HEBEL”
D i d ż l o j i  ( W i e l k a )  2  5 

p o l e c a  sp o d j? d re w riia n a ,
;ak również w^-onujemy wszel­
kiego rodzaju robosy budowlane. 
Tamże p o t r z e b n  ro otnlcy  

i furmani.

UW AGA! POMADY BEZ PŁA TN IE.
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
cie i płyny lecznicze otrzymać możesz 
iśgar.ytoja (d. M iljs  erna) Nr ó m 8 
ióg Lakszty 5 od Wiel le j róg Nr 22, 

w godz. 10— 12 i od 16— 19.
Fel. med. fło.„ki.

POSIADAM OPAŁ

Pracownia I n s M n lo w  Maz^czsycii

Olszewskiego
Trafeii (Troska) 15.

, „ 0„ „ P O S Z U K U JĘ  s ta r -
«cowSiCa) -£ • __ | sz e j  u c z c iw e j k o b ie

l i tT Y T O ft  n a sp o só b  W  do p ń n o w a m a  
m ie s z k a n ia  i  d o ­
m o w eg o  z a ję c ia .

R O W E R Y

fa b r y c z n y  do gilz 
m a sz y n o w o  k r a ję  
-.zybko 1 na p o cz e ­
k a n iu . G e d im in o  
td. M ic k ie w icz a ) 44 
m . 19. I I  p ię tro , 
w e jś c ie  fro n to w e  
? p ie rw sz eg o  d z ie ­
d z iń ca

a -  ̂ \r. \ T Y T O Ń  k r a ję  m o -
m p r a w ia  p r a c o w n ia  A u s r o s  Y a r t i j  to ro w ą  m a sz y n k ą

Z g ło sz e n ia  od , g. 
17 do 13. T r e n io to ś  
(S ta r a )  24—3.

Z Y G M U N T
S p e c .:  w e n e ry c z n e
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  godz. 
8 _  13 1 15 -  20.
P il ie s  (Z am k o w a) 
15 m . 2

g u ry ) 28—4.

: ^ S E E B S E S a B B 5 E $ $ 3 0 S 3 B g E ® ^ 5 ^ 5  
. a sp o keł, duszy

s  -{- o.
B R . K O S 1 S S K A  

L vovo  id L w ów  
8ka) 57 — 1

w  Ś m i a ł o w s k  .
P ille 3  (d Z am k o  

w a) 28 — 6
D r. K A Z IM IE R Z  ! 

L E JM A N  i
‘b. s t . a s y s te n t  K li-

W II .E N S K I  p a  ust 
w o w y  m ły n  N r. 4 
M in d a u g o  30 p o szu  
k u je  ro b o tn ik ó w  
e w e n t . m ły n a r z y  
do p r a c y  w e  m ły -

(O strobram ska) 29, Kupuje o p o n y  » n a  c ie n k ie  włókno J nie w W iln ie , 
i inne c z .  ś c i  rowerowe | b e z  m o c z e n ia  S a -  refl®HarJ.?*ni do

-------------------------------------------------------------------------- t r i jo s  (d K a r p a c -  P ' - z y jm o ^ n]  do
i ka) 5 w p ra w o  od  j d n ia  20 .V II.43  r. 

n u m e ru  59 ul. K r a  
kowskiej._________
W R Ó Ż K a  z 30-le t-

Z A N K O W IC Z - 
J O S T R Y N S K A ti

totki rie rm -it II  «  B  7 w ie lo le tn ia  prał:

c  W a u s  (W ile ń sk a ) 29 
P r z y jm u ie  od godz 

4 do 6.30.

ilniiEcs l iiiKs aa- 5
w. dciu łmietrn odbędz e _się] 
dnia £0 lipca 1943 r. we wtoiek. 
Nabożeństwo żfłobne w k o ś c i e ­
le  św. Bartłomieja o goilz. S ra­
no. O czym powiadamiają Przy 
-,aciół i Znajomych niepocieszeni 
w srmilku ie n a  i 5yn.

Jesion w Klocach
1 0  fm  , s u c h y

lioitiiii!» ł!3ii!Słia ihiaisils
Rudninku Rudnicka) 9, Gałecki.

Wózki dziecinne
reperu ję, dorabiam nowe koła i czę­
ści przerabiam ze starych na nowo­
czesne. P R A C O M  A wOZKÓW, 

Trakt; (T rocka) 16 —17 (róg).

ĘJ W  €f 9
K U PIĘ  każdą ilość DRUTU żelaz 
nego grubości 0.5 mm., 1 m n., 1,5
mm Vi!niaus i d.hleńssa) Nr 20, m 9. 

Sklep kwiatów.

| ( a h a  i  c | |

n la  p r a k ty k ą  p r z y ! | W Y N A G R O D Z Ę  za 
m u je  od ęodz. lO-e.1 .o d n a le z ie n ie  2 -p o k o  
do 6 -e j w l e c z . !  jo w e g o  m ie s z k a n ia  
o p ró cz  n ie d z ie li ■ z k u c h n ią , e w e n - 
I św ia t . V o k le f ir )  i tu a ln ie  l - p o k o jo -  
(N ie m ie c k a ) 4 m . 12 w eg o  w  d z ie ln ic y  
w  p o d w ó rzu . I u l i c :  L v o v o  (L w ó w

j s k a ) , Ż y g im a n tą  
‘ (Z y g m u n to w sk a ), 

T i l t o  (M o sto w a), 
S v . O n o s (S w . A n ­
n y ). O fe r ty  do 
A d m . ,,G o ń ę a “ 
s u b  „ P o s z u k u ję " .

Z A M IE N IĘ  n a  o p ał 
p a te fo n  sz a fk o w y  
)u b  m a s z y n ę  f ir m y  
S in g e r , m ę s k ą , s ta n  
b. d o b ry . A rk lu  
(K o ń s k a )  24—1, p r a ­
co w n ia  s z ew sk a  
. F r a n c is z e k " .

Z IM O W Y  p ła sz cz  
w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  n a  c h ło p c a  
la t  12 z a m ie n ię  n a 
w ię k s z y  lu b  n a  o -  
p a ł S v en tik v ) (P o -  
p o w sk a ) 2a m. 2.

TiSlOlGCZB CtWO
od godz- d do 74 
rano ’ od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­
kiew icza) 29 m. 4.

D r. M ed.
W M O R A W S K I

b s t a s y s te n t k li­
n ik i U S B .  C h o ­
ro b y  s k ó r y , w e n e ­
r y c z n e  i p łc io w e. 
S v . M y k o lo  (Sw . 
M ic h a ls k i)  6 — 1 
P r z y jm u je  od godz 
3 -  12 1 18 — 20

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G N JE L U B S Z Y C  

P y ltm o  g (d Z a ­
w a ln a ) N r 22 — 3
Of! HOdZ 15 -  17

D r.
P IW E C K I

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P i l ie s  (Z a m k o w a ) 

1 2 - 6 .  
O rd y n u je  od 14—13.
D r M ed W IK T O R  

p i e s k ó w
C h o ro b y  nervv «wt

ł w e w n ę trz n e . 
U o sto  (P o rto w a ) 3 
m 2 . O r d y n u je  od 
12 -  14 1 16 -  17

N U T Y
z n a c z k i ,  
do zbiorów

kupiłii i sprzeiaja 
J .  Z d a n o w i c z

\T'i nmtts fttń 1} i 
(W ileń sk o ) * * l

wykonuje i reparuje
o r a z

kapują uzywane-
S k a p o ( S k o p ó w k a

9 m. 11 w (nod- 
wórku) sr- 10— 15

Mot or  sigktryczoy
'5 — 20 K.M. kupię 
Malunę (Mlyno 
wa' 2. Fabryk, 

kłumoi.
CZ. DAGY5.

W Ccwarlą rocznicę zgonu 
ś. f  P-

loiinlsoa W iosowkia
odbędzie się Mata żałobna w koi 
ŚC e e św. Józefa dnia 19 b. m. 
o godz. 6. 30 rano, O czym za- 
Wiadanra

E o n a

V7 t i z e c ą  rocznicę śiaierci 
s- t  P.

Witolda Dowglalło
odbędzie mę Nabożeństwo źało- [ 
bne drtia 19 lipca r. b. o godz. 
8,30 w kościele O.O. Sa ezj anów!  
p>zy ul. Dobrej Rady, o czym j 
zawiadamia

S so stra .

    .

Adres R ed akc ji i A d m in istrac ji: ui. G edim ino 11-a (I piętro). T e le fo n y : S ek retarz  R ed ak c ji 42. R e ia k c ja  8-13, A d m in istracja  7-09, Skśp eć. a 8-99. Godziny przyjęć w sprdw ach red akcy jn ych  od 10 do 
15. S ekretarz  red ak c ji p rzy jm u j?  od godz. .11 do 13 A dm in istracja  czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i św iąt). Ceny ogioszeń: w iersz m ilim . na 4 str. 12 fen., nandlow e o 100 proc. drożej. Za poda­

nie adresu do A dm inistracji — 30 fen. S tro n ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń.


